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PR E N U M E R A T A  miesięczna > odniesieniem 
do domu, lub z  przesyłką pocztową 4 sŁ, sa- 
jranicę 7 zł. Konto czekowe PKO. Nr. 80.269. 
W sprzedaży detal, cena jednego n-ru 20 gr.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
Redakcja rękopisów niezamówionych nie 

zwraca. Administracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

BARAN GWICZE — Kiosk A. Łas*nka 
BRASŁAW — Wiicaa 8 — C. Lewin 
GRU JA — Kotw sin
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14, Księg, V7, V.1 iodzin;ie.row a 
GRODNO — N, Bass, Napoleona 11.
HORODZIEJ — K sięg a rn ia  Kolejowa trRucb'
KŁECK — S klep ',, Jedność “
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Matecki 
ŁUNINIEC — Księgarnia Kolejowa „Rucb' ■ 
MOŁODECZNO — Księgarnia Kolejowa „Ruch' 
NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa —  Księgarnia Polska 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St-. Michalskiego

N. ś  WIJĘ OLANY — Księgarnia Tdw. „Ruch" 
OSZMIANA — Księgarnia Spółriz. Naucz. 
PODBRODZIE — ul. Wileńska 15 — T. Gurwiei 
PIŃSK — Kościuszki 42, filja  Wydawnictw  
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej
STOŁPCE Księgarnia T -w a „Ruch“
3ŁONIM — Studencka 30, filja Wydawnictlw 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
St. ŚWIĘĆ LANY — M. Lewin, Biuro Gazet., n l  3 Maja 2S 
3ZARKOWSZCZYZNA — M. Mindel, skład apteczny 
WOLOŻYN — Liberman, kiosk gazetowy 
V -tJlSZAW A — Kiosk K sięgam i Kolejdwej „Ruch* ‘

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1-szpaltowy w tekście 40 gr. Za tekstem 30 gr. Komunikaty oraz nadesłane mi­
limetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W  numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej. Zagrani­
czne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o5C proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i za tekstem 
6-c’os rpaltowy. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co domiejsca. Terminy druku Administracji nie obowiązują.
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Wojna w imię Matki Boskiej
Hendaye, 18 sierpnia jakiś boczny patrol z ochotników, mieć są tylko skutkiem tych wy- 

„ , ,. Oto i wszystko. raźnych aiwansów, które poczynił
Wa ki o lrun i San Se astjan Wróciwszy do Hendaye rozmy- rząd p. Bluma stronie republikań- 
, najważniejszym z drugo - ^  d 0pjnjamj praSy francu&- skiej od samego początku. Ale to

zwyczaj zakładników Za zabitego cerowie zmusili do buntu. O ile 
na wojnie, za zabitego żołnierza

są

dne^ b f Pofensywm*^insurgeiit^w^^a niała gazeta, zaw sze o lśniew ająca ł /  chłodną dla insurgentów.
Ma ryt i ofensywa republikańs - zdecydowanem zdaniem, wypo - 
k-, i .i■ »* j i wiadanem z jaskrawą logiką i
dnie w n i n i ,   ̂ drT Pai konsekwencją w sprawie wojny

I- sl? a nastąpi jdszpańskiej zajmuje stanowisko
yr a Ja gniazd komumstycz - ,raczej spokojne i wyczekujące, 

nych w kraju oraz zdobywanie Wystąpiwszy przeciwko wciąga- 
alonji. ’. naodwrót zdobycie Sa nj.u Francji w wojnę dla obrony 

ragossy miałoby znaczenie decy- bolszewików madryckich, nie czy- 
ującego zjwycięstwa dla wojsk nj jecjnak ze sprawy hiszpańskiej

Natomiast wszystkie gazety «i-

w walce przez zemstę mordują 
człowieka bezbronnego, areszto - 
wanego, pozbawionego możliwoś­
ci obrony. To ohydne i brak ja - 
kiejkolwiek reakcji na ten hanieb 
ny, podły zwyozaj ze strony sek-

i 1 A t . Totarjatu Ligi Narodów i ze strony 
L ACtlOTl. ’ i / t  v i/lnbi mi a

jednak ze sprawy hiszpańskiej 
swego „konika". Postępując w 
ten sposób postępuje wbrew inte­
resom swojej ideologji społecznej, 
moinarchicznej, wbrew wreszcie 
swoim interesom dziennikarskim. 
Wyglądałoby, że właśnie wojna 
domowa w Hiszpanji obfituje w 
momenty, które należy jaknajwy

ta  informacja odpowiadała pra - 
wdzie, o ile nie tłumaczyło się to 
prościej praez niemoc dział for­
tu Guadelupa, tego nie wiem.

Wojska „rządojwe" trzeba pi­
sać w cudzysłowie. Wyrazi ten oz­
nacza po pierwsze chaos, po dru­
gie komunizm, po trzecie anarchis­
tów. Wczorajszy socjalista lewe­
go skrzydła Largo Caballero s ta ­
je się wodzem komunistów, wo­
dzem federacji anarchistów, kon­
kurującej z bolszewizmem, wiodą-

Mieszkając o kilkaset metrów od 
bunu odczuwam całą swoją niż - 
szość w ob ec  moich kolegów z e :

Słowa" feljetonistów i reporte1 - 
rów. Nie umiem wyciągnąć pió - 
j'em na papier całej perwersji swo j 
Ńj sytuacji polegającej na obser-:
TT owanki prawdziwej wojny i p r a . razniej oświetlić i opisać, albo - 
u ctziwej śmierci, wśród rozba - wjem jaknajbardziej nadają się do 
wionych dzieci i dam w kostju -; propagandy tego kierunku, k / r e ­
mach kąpielowych. Oto dziś na -j hołduje L‘Action. Ale oto, ucz- 
Pizykład, stałem przed Fonfara-, njawie Kaiola Maurrasa z tamtej 

ĉ lVU Pa”‘ Jeclna Z; niC^ strony Pirenejów oddalają się od 
P chylona naprzód nad lornetką Francji, stają się mimowolnymi 
 ̂ azywała dużą pręgę mokrej je-, zreszją sprzymierzeńcami Włoch

i Niemiec. Mimowolnymi, albo - 
wiem te sympatje do Włoch i Nie-

formacyjne biorą o wiele goręcej
stronę rebeljantów niż L Action. j ^  sympatyzujących z ideją mię- 
Pełno jest w  nich opisow o okiu-^ (jzynarodowej sprawiedliwości 
cienstwach wojsk rządowych. Ga , ■  ̂ conajrn,niej taksamo obrzydli- 
zety lewicy francuskiej, z komuni-j —  cq hipokryzja Ligi Narodów 
styczną „Humanite", oburzają się j wobec tragedji Abisyńskiei. 
na te opisy, wołają nawet, ze maj 
tu miejsce napuszenie neutralnoś- i 2) Wojska rządowe, a raczej cej swój ród nie od Żyda Marksa 
ci ze strony prasy francuskiej, ale j cała hołota, która występuje pod lecz słowianina Bakunina, jest 

x_. - ^  __i: ■ -i Durutti. Najpotężniejsza organiza­
cja związków zawodowych znaj - 
duje się w Hiszpanji w rękach 
anarchistów. Te trzy czynniki cha­
os, komunizm, anarchja nietylko 
panują nad Hiszpanją „rządową", 
lecz jak tylko mogą ośmieszają 
zarządzenia fikcyjnego „rządu".

Pocóż i jakim sposobem ten 
rząd istnieje? Odpowiedź jest łat­
wa. „Masonerja", nie wiemy na 
podstawie czyich uchwał, bo nie 
znamy mechanizmu tej konspiru

opisom tym nie zaprzeczają.Oczy- i tern imieniem niszczy, pali i druz, 
wiście, że okrucieństwa mogą s,ię gocze zabytki historyczne i dzieła 
zdarzać po obu stronach. Obyd - sztuki. Tego insurgenci także o - 
wie strony rozstrzeliwują jeńców czywiście nie robią, przeciwnie 
W Badajoz insurgenci rozstrzeli- \vstrzymują się od bombai dowa - 
wali prizez całą noc 1500 jeńców.
Wogóle branie żywcem do niewo-
i staje się coraz bardziej przeży­

tkiem czasów feudalnych, nie od­
powiadającym duchowi czasów 
Ligi Narodów i istnienia państwa 
socjalistycznego. Ale co jest nie - 
wątpliwe i czemu nawet Humani­
te zaprzeczyć nie może to, że:

1) wojska rządows kontynu­
ują na całego ohydny, haniebny

ni a miast i bombardują tylko forty.
Zresztą, co do bombardowania 

to zdaje się, że obie strony są po­
wściągliwe, pamiętając, że zabija­
jąc wrogów, zabijają w ten spo­
sób i swoich. Tłumaczył mi na - 
wet dziś jakiś z „Prente popolar", 
że fort Guadelupy mógłby zato -
pić krążowniki, ale nie czyni tego jącej się wciąż organizacji, zaró - 
z zasady nie chcąc mordować nie wno we Francji, jak Hiszpanji zde- 
winnych marynarzy, których ofi- cydowała się na bolszewików,

K R W A W c  DNI H I SZPANJ I

szcze od kąpieli skóry pomiędzy f 
wełnianym swetrem a kąpielową! 
spódniczką. Była to Hiszpanka z  
Fontarabji, wczoraj miano zabrać 
20 zakładników z tego miastecz­

ka i miano ich rozstrzelać w  for­
cie Guadelupy, przez szkła lornet- 
Ki obserwowała kto chodzi po 
ulicach. W Fontarabji poizustał 
jej ojciec i mąż.

W korowodach aut, które sto­
ją wzdłuż rzeki Bidassoa i na pa­
górkach z których lepiej widać co 
się dzieje w Hiszpanji, mnóstwo 
jest aut Hiszpanów zamieszkałych 
lla „srebrnym brzegu" w Biarritz, 
vv St. Jean de Luz i td. Ale same 
kobiety. Mężczyźni wstydzą się 
pokazywać. Wszystkie z któremi 
''odmawiałem oświadczały mi, że 
/  monarchistkami.

jeszcze bardziej odczuwam 
sWą niższość wobec moich kole - 
gów1 reporterów ze „Słowa". Oto 
^ czoraj pisałem korespondencję,
,lcząc strzały oddawane przez krą­
żownik, a nie wiedziałem, że o. 
vzy  kilometry odemnie w miejs- 

oowości Biriaton kilka bomb z ae- 
r°planu spadło na terytorjum tran- j 
jaskie. Nie wyobrażam sobie, aby 
oomby spadły na Porubanek, a re-j 
Porter „Słowa" o tern nie wie -j 
dział. |

Za to dziś chciałem mieć rei - 
■canż i wybrałem się do Hiszpanji.
Moi koledzy francuscy przecho - 
dzą granicę i rozmawiają z mili- 
cją republikańską. Wolałem poje­
chać iw1 góry poszukać odpowied­
niejszego towarzystwa. W ładze! 
francuskie nie przeszkadzają w] 
przekraczaniu granicy, zatrzymu- j 
.ią tylko samochód i/ puszczają j 
człowieka na piechotę. S‘il vous 
“"iye quelque chose.tant pis pour 
vous. Góry, a właściwie duże 
Pagórki zarośnięte jakiemiś karło 
^aterni dębami, platanami i ol - 

rzymieim Paprociami. Ziemia o 
r nHHenv(>nym kolorze.

t ł 'nsurgentów, który na-.
Potkałem składał się z dziesięciu, 
w ■Z\ ’ chłoPcy do lat 20, tylko do- : 
jOdca z przepaską na ramieniu 
Tył starszy i gadał trochę po tran-, 
cusku. Ubrania cywilne, g rana to - '
■ve koszule i takie berety, niektó- i 
/ /  Y popielatych marynarkach, i 
..karzyh się na brak tytoniu, nie­
stety me miałem papierosów Zno­
wu ż oni poczęstowali mnie czer- 
wonem winem.Każdy miał medalik 
7 Matką Boską na czenwfono-żół- 
■ o czerwonej wstążeczce. Z pocho­
dzenia synov/ie miejscowych chło­
pów W tedy kiedy tam siedizia - 
tem zjaiwił się również zakonnik, 
w czarnym habicie z zakonu „pas- i 
sjonistów“. Miałem wrażenie, że! 
dawał im instrukcje. Jakaś arma-j 
<a porykiwała niedaleko nas, ale: 
ze względu na dyskrecję nie pyta-!

3111 ? kier.UneJT an',,naWe*:! LONDYN. Do Vera Cruz przybył z Meksyku transport, składający słę z !  BERLIN. „Angriff" oblicza, że pierwsze 4 tygodnie wojny domowej w
. przynależność. Naogoł mu- 25 wagonów broni i amunicji. Transport ten zostanie wysłany na okręcie „Ma- Hiszpanji kosztowały przeszło 2 miljardy pesetów, około miljarrla 400 miljomiw 
13Irko  .sam0 IJ nas wyglądać w gellanes" do Hiszpanji. Mimo zachowanej przez władzę tajemnicy, zdołano zł-, co wynosi całkowity zapas złota w  banku hiszpańskim. Liczba zabitych na 

1 1863-im. Ale to był zapewne stwierdzić, że bron i amunicja przeznaczone są dla wojsk rządowych. froncie i rozstrzelanych na mocy wyroków doraźnych przekracza 55 tys. osób.

Wiadomość!
Bunt garnizonu w Maladze

LA CORUNA. Komunikat radjowy podał, że garni­
zon w Maladze zbuntował się przeciwko rządowi 
madryckiemu. Na ulicach miasta dostło do zaciętej 
walki. Radjostacja przejęła depeszę z GMon, dono 
szącą o trudnej sytuacji w Galicji wskutek stałego 
posuwania się powstańców. Madryt polecił nie po­
dawać tego rodzaju wi domości. Na zapytanie z Gijon 
czy Kordoba znajduje się we władzy wojsk rządowych 
Madryt nie dał odpowiedzi. j

!

Walki pod lrun
i

HENDAYE. Specjalny korespondent Havasa donosi: Mię - 
dzy strażami przedniemi wojsk rządowych i powstańczych doszło 
wczoraj do ożywionej wymiany strzałów na drodze z lrun do Fam 
peluny. W okolicy Lapuftcha umieściły wojska rządowe baterję ar 
tylerji oraz gniazdo karabinów maszynowych na wzgórzach, .skąd 
rozpoczęły skuteczne ostrzeliwanie pozycyj powstańczych. Droga 
z lrun do San Sebastian nie jest obsadzona obecnie przez żadną 
ze stron walczących. Lin ja frontu ciągnie się w odległości 15 km. 
od San Sebastian. Po stronie francuskiej utrzymane są nadal za­
rządzenia ostrożności, a droga między Behobią a  Biriaton jest dla 
pojazdów i pieszych zamknięta. Na terytorjum francuskie pada 
wiele pocisków, ofiar wśród ludności dotychczas nie było.

Bohaterska obrona 0viedo
PARYŻ. Donoszą z Bajonny w oblężonem przez wojska ł mi 

licję rządową Oviedo brak wody. Każda z rodzin otrzymuje co 5 
dni po 5 litrów wody.

Czerwonym nie powiodło się w walkach
o Kordobę

SEWILLA. Komunikat powstańczy z  g. 13-ej: W  rejonie Huelva 

mały oddział pacyfikuje prowincję. Od kilku dni czerwoni atakują Kor­

dobę. Nasi lotnicy bombardowali przeciwnika. Oddział powstańców, któ 

ry wyruszył z Kordoby, zdołał połączyć się z dążącemi doń posiłkami i 
zadał czerwonym ciężką klęską. Stracili oni 25 zabitych. Na froncie Gu- 
adarama wojska narodowe odparły atak czerwonych, którzy stracili 700

1 pola walk
5 biskupów zamordowali komuniści

RZYM. Według informacyj otrzymanych w Watykanie w czasie woj 
ny domowej w Hiszpanji straciło życie 5 biskupów hiszpańskich, a miano 
wicie: Jean, Leridy, Segowji, Siguenzy i Barbastro.

Ten ostatni przed rozstrzelaniem zdołał wręczyć swojej służącej 
krzyż, który nosił na piersiach z poleceniem odesłania go Papieżowi. 
Brak wiadomości o losach biskupów w Barcelonie. Biskup 7*Iadrytu ba­
wi na wakacjach na północy Hiszpanji i jest poza niebezpieczeństwem, 
jak również biskup Tolfdo.

Samoloty francuskie walczą po stronie 
wojsk rządowych

LIZBONA. Jeden z przedstawicieli rządu powstańczego w  Burgos zło­
żył rządowi portugalskiemu i przedstawicielom dyplomatycznym, przebywają­
cym w Lizbonie, następującą notę:

„Na froncie Guadarramy zostały wojska powstańcze zaatakowane przez 
eskadrę, składającą się z 15 samolotów, z których większa część, jak to bez­
spornie stwierdzono, zaopatrzona była w  odznaki francuskie. W  okolicach To- 
losy i innych miejscowości frontu San Sebastian rzucały bomby na pozycje po­
wstańcze samoloty typu francuskiego. Wojska powstańcze zdobyły również 
dużą ilość materjału wojennego pochodzenia francuskiego. Rząd w Burgos 
może dostarczyć na potwierdzenie tych faktów niezbitych dowodów.

Nota kończy się apelem do rycerskości zagranicznych mocarstw i ka­
tegorycznym protestem przeciwko będącemu w niezgodzie z międzynarodowym 
prawem, wspomaganiu wojsk rządowych.

Flota rządowa zbombardowała oarowiec
szwedzki

SZTOKHOLM Parowiec szwedzki „Gallia“  został zbombardowany 
dn. 19 bm. przez okręty rządu hiszpańskiego na wysokości Kadyksu. Mi 
nister spraw zagranicznych oczekuje dokładnego raportu o tern zajściu 1 
określenie stanowiska in. państw w sprawie ogłoszenia przez rząd mad­
rycki portów, zajętych przez powstańców za strefę wojenną.

Niszczycielska akcja milicji ludowej
SEVILLA. Powstańcza stacja radjowa komunikuje: w  Guadeiupe „mi­

licja hidowa“ zniszczyła drogi i powysadzała mosty w powietrze Rozpoczęła 
się gwałtowna walka z czerwonymi, którzy stawili silny opór. Komunikacja po­
między Sevillą a Las Paimas została przywrócona. Gen. Quiepo de Llsnc opu­
blikował dekret, że broń odebrana ludnośd, może być zu r„cona jej właścicie­
lom na zasadzie specjalnych pozwoleń.

Premier Giral o incydencie z „Kamerunem"
LONDYN. Korespondent „Daily TGegri ih“ uzyskał wywiad z premje- 

rem hiszpańskim Giralem, który oświadczył m. in. co następuje:
Za 15   20 dni będziemy świadkami decydujących wypadków, chociaż,

( partyzantka może trwać tygodnie, a nawet i miesiące. Wszystkie szkody, wy-
i rządzone mieniu cudzoziemców, będą wynagrodzone. Na zapytanie, co zatnie-

zabitych i rannych. Komunikacja kolejowa Caceres — Badajoz — Sala- I rza uczynić w  sprawie incydentu ze statkiem niemieckim „Kamerun" premjer
. . ?__ _ j odpowiedział, iż niepotrzebna jest jakakolwiek akcja. Statek zatrzymany został

manka jest przywrócona. j ^  w0dach hiszpańskich, stwierdzono, że wiózł on naftę do Kadyksu. Ponie­
waż wwóz nafty jest zabroniony, wobec tego żądano od statku, by zawrócił 
i pojechał w  inną stronę.Meksyk dostarcza broni Frontowi 

Ludowemu Skarb rządu madryckiego już pusty

jako sojuszników. Prawda w 1918 
i 1 9 1 9  r. bolszewicy rozstrzeliwa­
li masonów i Paweł Milukow po­
pierał Denikina i W rangla, Paweł 
Milukow błagał Michała Aleksan­
drowicza, aby pizyjął koronę i 
odpowiedzialność. Ale coś się 
zmieniło. Na terytorjum hisz - 
pariskiem walka masonerja — 
kościół była zawsze zaostrzona. 
Kościół, kler, katolicy obalili Al­
fonsa XIII-go. Ponoszą zr to tę 
samą odpowiedzialność, jak w 
Niemczech za obalenie anty-hitle- 
rowskiej polityki v. Papena i zda­
je się, że z_tym samym skutkiem. 
V/ Niemczech poszli spacerkiem 
do obozów internowanycn, w Hi­
szpanji są rozstrzeliwani narówni 
ze statuami Matki Boskiej i in - 
nych świętych. Ofensywa genera­
łów Franco i Mola, oddziały w 
beretach czerwonych, niebies - 
kich, usiłowanie anonimowego u- 
działu w ruchu zbrojnym ze stro­
ny księcia Asturji —  wszystko to 
ma jedno hasło łączne: katoli - 

| cyzm. Nie monarchja, dyktatura, 
parlament, nie jakieś hasło eko - 
nomiczne, lub społeczne, lecz oto 

j Matka Boska jest wodzem, idea - 
j łem, hasłem walczących. Dwie są 
j siły motorowe, które walczą: kult 
j Matki Boskiej, mistyka katolicka 
i ze strony jednej, komunizm ze 
i strony drugiej. Masoni od miljone- 
! ra Companysa po jędrzejowiczolw- 
! skiego typu nauczyciela powsze- 
*- chnej szkoły znaleźli się po stro- 
! nie przeciwnej,

. Gen. Franco maszeruje ciąg­
le pod „wstrętnym" zdaniem mo- 

! ich hotelowych znajomości sztan- 
j darem czerwono - żółto - fioleto- 
; wym. Cała północ idzie za sztan- 
j darem królewskim żółto - czerwo- 
1 nym. Ale właśnie gen. Franco był 
i uczniem, wyznawcą zamordowa - 
‘ nego Calvo Sotelo wodza monar- 
j chistów, ucznia, syna, czy praw - 
; nuka Karola Maurrasa. Cała ta 
i wojna to tylko kolosalna veodet- 
ta za zamordowanie tego Calvo 

l Sotelo, zabitego na sposób, który 
j policja francuska wypraktykowa- 
: ła na Kutiepowie, Stawiskim, ma- 
, łym Daudecie. Aresztowano Calvo 
■' Sotelo imieniem republiki, zamor- 
1 dowano anonimowo, jak mordo - 
I w ano w więzieniu francuskiem 
j podczas wojny Alemereydę, który 
i mógł być niewygodny .w zezna - 
! niach. Otóż gen. Franco jakkol - 
! wiek republikanin, był wielbicie - 
1 lem zmarłego.

Jest to wojna pogrobowcówlW o- 
dzem politycznym ruchu powinien 
być Calvo Sotelo, wielka indywi­
dualność hiszpańska, b. minister 
finansów za czasów Primo de Ri- 
very, wyobraźmy sobie Matusze,w- 

| skiego pomnożonego przez dok - 
trynę monarchiczną. Został za - 
mordolwany przed wybuchem, któ­
ry organizował i który nietylko 
w Hiszpanji, ale i w Paryżu sta- 

f nowił sekret poliszynela. Oto w 
końcu maja, jako o konspiracji, 
która położy kres republice mó­
wił w Paryżu Leon Daudet. Oto 
szefem wojskowym miał być San 
Jurjo, który zginął w Portugalji, 
rzekomo tylko przez wypadek, po 
dobno także dzięki atentatowi. 
Czy Franco i Mola dziś zgodnie 
konferujący w Burgos nie pokłócą 
się w przyszłości? Jeden repre - 
zentuie (Franco) tendencje d yk - 

, fatury generalskiej', inny (Mola) 
powrót do parlamentu z republi - 
ką, lub królem.

; Co do mnie, to sentymenty mo- 
; je biegną ku karlistom, którzy oto 
' nocują wśród tych dębów i gór,z 

których wróciłem. Są oni zwoIen- 
| nikanti swobody i króla. Monar - 

cha jako prezydent niezależnych, 
samodzielnych ognisk regjonal - 
nych, wydobywających z siebie 
wszystkie swe siły i całą indywi­
dualność. Doktryna daleka od 
wszelkiego socjalizmu, a także 
państwa totalnego. Taki kawał 
pięknego jedjwabiu miażdżonego 
przez koła historji. Żałuję, że jes 
tern w hotelu, a nie tam skąd 
wróciłem. Cal.
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Zmarł ostatni żołnierz Lelewela
W Brzuchowicach pod Lwowem 

zmarł ś. p. Jakób Jaworski, urodzony 
w r. 1843, weteran powstania 1863 r,, 
żołnierz Lelewela, jeden z rrewielu już 
żyjących bohaterów walk stycznio­
wych.

inż. Ooboszyński rozpoczął głodówką
Jak już pisaliśmy, matka inż. Ada­

ma Doboszyńskiego przebywającego w  
areszcie śledczym, jest ciężko chora, a 
obawiając się katastrofy, chciała przed 
smierdą ujrzeć ukochanego syna. — 
Wobec tego obrońcy inż. Doboszyń • 
skiego zwrócili się do władz sądowych 
z prośbą o udzielenie pozwolenia prze­
wiezienia aresztowanego z więzienia 
do mieszkania, celem ostatniego widzę 
nia się z matką. Władze sądowe w  Kra

Pogrzeb odbył się we Lwowie w j 
sobotę na cmentarzu powstańców 1863 . , ,
r. Uroczystość żałobną zorganizował' Wczoraj wróciła powtórnie na wo- 
komitet Opieki nad uczestnikami pow- handę Sądu Apelacyjnego Głośna spra- 
stania 1863—64 r. w e Lwowie ka ks. Franciszka Kochańskiego, pre-

fekta z Tykocina w łomżyriskiem, os­
karżonego o niestosowanie się do po­
lecenia władz szkolnych, nakazującego 
noszenie opasek żałobnych, a mianowi­
cie o nawoływanie dzieci do zdjęcia 
tych opasek.

Jak wiadomo ks. Kochański został 
aresztów, i przetrzymywany czas dłuż­
szy w więzieniu. Sąd Okręgowy w Łom 
ży skazał go na karę 6 miesięcy wtę- 
zienia^ od którego to wyroku obrońca, 
adw. Zbigniew Stvpułkowski, odwołał 
się do Sądu Apelacyjnego, klóry pre- 
fekta całkowicie uniewinnił, nie dopa­
trując się w jego postępowaniu cech 
karalnych.

Prokurator Grabowski obecny mi­
nister sprawiedl>wosci, wniósł od unie-

KS. KOCHAŃSKI S K A Z A N Y
Karą pochłonęła amnestja

W WIRZE STOLICY
ABY KWĘKAĆ!

kowie, którym aresztant podlega, uzna 
ły się za niekompetentne w  tej spra­
wie, wobec tego obrońcy oskarżonego 
adw. Pozowski i Stuhr wysłali depeszę 
do mnistra sprawiedliwości z prośbą 
o udzielenie takiego zezwolenia. Tekst 
tej depeszy podaliśmy wczoraj.

Ponieważ po dwóch dniach z War­
szawy nie nadeszła odpowiedź na tele­
gram, inż. Doboszyński na znak prote­
stu rozpoczął głodówkę.

i Taka typowa, dzielnicowa kawia- 
winniającego wyroku skargę kasacyj- wana do wyjątkowej powagi chwil*— renka _  właściciel zr.a wszystkich
ną, którą Sąd Najwyższy rozpatry- ogólnej żałoby po zgonie Mcrszaika wie kto jakie lubi ciastko kto ile b :e-
wał w  kwietniu. Obrońca podniósł Piłsudskiego. j rze jyzeczek cukru do kawy. Wieczo-
wówczas ciekawą^ tezę, czy można uz- Wobec tego wczoraj sprawa rozpa rem gdy wchodzi student z pod 15 go 
nać za obowiązujący akt władzy orę- trywana była ponownie przez Sąd Ape
dzie ministra Oświaty, wygłoszone lacyjny, który, wbrew wywodom ad-
przez radjo. Sąd Najwyższy wywo- wokata StypuJkowskiego, uznał jednak

wystąpienie prefekta za noszące 
znamiona karalności i skazał go za to 
na karę 6-ciu miesięcy więzienia, przy- 
czem kara ta została na mocy amnestjl 
pochłonięta.

dów obrony nie podzielił i uniewinnia­
jący wyrok Sądu Apelacyjnego uchy­
lił. stwierdzając w motywach m. in., że 
wyjątkowa forma wydania orędzia —• 
przez ministra oświaty była dostoso-

Susza w U. S. A.

Skazanie komunistów
W  kwietniu ub. r. ujawniono istnie­

nie w Bydgoszczy „tymczasowego ko­
mitetu ludowego". Pod tą nazwą ukry­
wała się tajna organizacja komunisty­
czna, która prowadziła ożywioną akcję 
wywrotową. Po przeprowadzeniu śle­
dztwa organizatorzy i członkowie ko­
mitetu stanęli przed sądem okręgowym

w Bydgoszczy, który wydał wyrok, j 
skazujący oskarżonych: Woźniaka,
Zdrojewskiego, Boberskiego i świerzyń 
skiego na karę po 4 lat więzienia. Wit­
kowskiego i Karmowskiego na karę 
po 3 łata więzienia stosując do wszy- j 
stkich skazanych karę pozbawienia i 
praw obywatelskich na przeciąg 5 lat.

Plotki o wyjeździe
min. Becka do Francji

W  niektórych pismach południo­
wych z dnia wczorajszego ukazała się 
wiadomość, iż minister Beck ma towa­
rzyszyć gen. Rydzowi - śmigłemu w 
jego podróży do FrancjŁ Wiadomość 
powyższa jest całkowicie bezpodstaw­
na.

 o ■

OPERETKA WARSZAWSKA
przeszła w inne ręce

Warsz. koresp. „Głosu Porannego" 
donosi:

Operetka warszawska po trzy mie- 
sięcznem istnieniu pod dyrekcją p. 
Korolewicz - Waydowej wskutek sta­
łych niedoborów przeszła w inne ręce.

Od przyszłego tygodnia operetkę 
prowadzić będzie p. Pinkus. Pozatem

czeka p. Korolewicz - Waydową kilka 
procesów o niedotrzymanie kontraktów 
jeszcze z roku ubiegłego.

Pierwszy proces, który odbędzie się 
w najbliższych dniach w sądzie pracy, 
wytoczyła znana śpiewaczka 
Szczepańska, domagająca się odszkodo 
wanta w wysokości 1.2004 zł.

Przesunięcia
j Dotychczasowy zastępca naczelni- 
; ka urzędu śledczego komisarz Tadc- 
i usz Banko przechodzi do służby adml- , 
! nisłracyjnej, obejmując stanowisko i 
| drugiego zastępcy naczelnika wydziału j 
I bezpieczeństwa, na miejsce p. W yso­

kińskiego. W dalszym ciągu podlegać 
i mu będą, tak jak i w urzędzie śled- 
’ czym, wszelkie sprawy związane z dzia 
lalnością Organizacyj wywrotowych.

| P. Wysokiński znów przeniesiony zo­
stał do Wilna na zastępcę naczelnika 
wydziału bezpieczeństwa, którym na-

  razie będzie kierował. Dotychczaso-
, ‘uc ■”  ; wy naczelnik tego wydziału Birkemna- 

^na ■ jer, ma zostać jednym z inspektorów 
bezpieczeństwa przy Min. Spr. W ew­
nętrznych.

To co widzimy na zdjęciu, to nie są kanały  
olbrzymi teleskop, lecz popękana

pan Klukwa już wola do kelnerki:
— Zosiu! 3 kajzerki, pól ósemk: 

masła, 10 deka kiełbasy krakowskiej....
Pan klukwa siedzi cały dzień w 

interesie, patii Klukwina dozoruje w 
kuchni, panna Klukwianka panuje w 
kasie, podaje palcami przystojnym ka- 

i walerom najlepsze ciastka 
i — Widzi pan jak ciężko pracuje-
‘ my całą rodziną, mówi pan Klukwa, i 
\ co z tego mamy? Nędza, bida, kry­

zys nas zjada.
I — Przecie tu zawsze peIno, ruch
! od świtu do późnej .mocy. 
j — Co to za ruch, groszowe o b ro  
! ty, każdego obsłużyć, dogodzić, rohuty 
I huk, a zysku nk. Okropne czasy.! Nie 
! to co dawniej....
! — Ile pan dziennie może mieć ob-
! rotu?
: — Szkoda gadać, grosze, marne
grosze....

Pani Klukwina na wszelkie pytania 
załamuje ręce i wznosi oczy ku n;ebu: 

— To cud, że jeszcze żyjemy, w
tych przerażających czasach...

Coś niema przy kasie panny Kluk- 
wianki d /e ń , dwa, trzy. Nic nadzwy- 

. czajnego ta panna Cesia, ale zawsze 
I miło było popatrzeć na jej zgrabne no-
; g*-
i — Panie Klukwa, a gdzież to miss

Cesia?
1 —■ W Jugosławji! Należy się bie-
j daczee urlop i wypoczynek.
1 Zdradlził się wieczny stękacz i hia-
] dolnik. Dwa lata temu wysłał córkę na 

. . .  . . /m ie s ią c  do Kaczego Dołu, w zeszłym
M arsie widziane przez jak iś jo  Jastarni, teraz do — Jugosła-

zie n ia w zachodniej Ameryce. j wji. Ale kryzys, ale jest coraz gorzej...
■ ■ ■ B B B B B  Narzekanie to dziś moda.

B.

Inwigilacja pracowników miejskich i
na odpowiedzialność „A. „Ponieważ Pan Dyrektor Biura Per

Karol

Przed otwarciem nowel linii kolejowej

Podajemy 
C.“.
Tymczasowy Zarząd Miejski m. st. 

Warszawy wprowadza metodę obser­
wacji pracowników miejskich, zwłasz­
cza na kierowniczych stanowiskach,— 
przez specjalnych urzędników. Mają 
oni obowiązek składania Zarządowi 
Miejskiemu poufnych raportów o pra­
cownikach i kierownikach poszczegól­
nych instytucyj, a przydział pracy biu­
rowej dla nich jest często tylko for­
malnością, mającą zakryć ich właściwą 
rolę.

Niezwykła ta metoda została ujaw­
niona w raporcie urzędnika, niejakie­
go Z. N., który przydzielony został 

; przez Zarząd Miejski do rzeźni z płacą 
i 600 złotych miesięcznie. W raporcie 
! złożonym tymczasowemu prezydentowi 
' miasta, urzędnik ów funkcje swoje o- 
: kreślff w sposób następujący:

somalnego, przenosząc mnie do rzeźni ] 
polecS, abym dokładnie przyj! zał się, I 
co się tam dzieje, więc przyjrzałem ; 
się, a miałem możność, gdyż absolut­
nie od 1. II. b. r. nic nie robiiłem"...

Raport ten, zawierający liczne po- 
deprzenia i plotki, nawet z życia oso- | wych towarzyszy 
bustego pracowników rzeźni, stał się pieści się, cacka i 
podstawą do przeprowadzenia docho­
dzeń przez specjalną komisję pod prze 
wodnictwem dyrektora biura kontroli 
miejskiej.

W rezultacie tych dochodzeń ko­
misja nie znalazła podstaw do sformu­
łowania oficjalnego oskarżenia przeciw 
wymienionym w raporcie pracowni­
kom.

Po uko.iczer iu s-vpjej misji na tere­
nie rzeźid, p. Z. N. został przydzielony 
do dyrekcji wudociąg>>w i kanalizacji.

Salon fryzjerski 
dla psów

Kartki z manuskryptu
Biblji z II stulecia przed Chr.

użyte do opakavrania mumji
kolegjum św. Jana w Ox- Egipcie i odkryto metodę odcyftowywa

hieroglifów,

W sobotę, dnia 22 b. m. odbędzie Białystok z Gdynią oraz .W yszków z
się uroczyste otwarcie nowozbudowa- Zegrzem.
nej przez Ministerstwo Komunikacji Nowa ta  inwestycja kolejowa, dają-
linji kolejowej Zegrze -— Tłuszcz ca naszemu życiu gospodarczemu dzie-
(W yszków). : siątki kilometrów nowych szlaków, zo-

Nowa linja posiada poważne znaczę j — ::— ::—
nie gospodarcze, łącząc bezpośrednio . ---------

stanie niewątpliwie powitana przez ca­
łe społeczeństwo z uznaniem i wdzię­
cznością.

Na zdjęciu naszem reprodukujemy 
mapkę, przedstawiającą nowowybudo- 
waną linję kolejową, oznaczoną grubą, 
przerywaną kreską.

Profesor
to.dz*e, wybitny archeolog C. H. Ro 
terts natrafił, OzięKi przypadkowi na 
szczątki piątej księgi Mojżesza, zawie­
rające rozdzii ły od 23 do 28-go. Zda­
rzenie to wywołało sensacje w świecie 
naukowym. Stwierdzono, że manu­
skrypt papyrusowy, którego użyto do 
opakowania mumji, pochodzi z II stu­
lecia przed Chr. Opinje uczonych u- 
staliła notatka, którą uczynił iakiś ku­
piec z owych czasów na odwrotnej 
stronie papyrysu.

Badanie papyrologiczne biblji, o- 
parte głównie «a greckich ! łacińskich 
manuskryptach, rozwinęło się dopiero 
w XIX stuleciu. W ówczas rozpoczęły 
się właściwe prace wykopaliskowe w

nia hieroglifów. Kilku archeologów 
przekonało się, że opakowania mumij 
egipskich nie są bezużyteczną makula­
turą, lecz stanowią często dokumenty 
historyczne. Dzięki postępowi chemjł 
udało się wynaleźć środki do odkleja- 
nia starożytnych papyrysów, w które 
zawijano tnumję. W ten sposób odkryli 
archeologowie w roku ubiegłym szczęt 
ki Ewangeiji, leżącej na śmietnisku ko­
ło domu na przedmieściu Ałeksandrjl.

Odkrycie prof. Robertsa posunie 
prawdopodobnie znacznie studja nad 
biblją. Dziwnym zbiegiem okoliczno­
ści papyrus ten był sklejony z pierw­
szą częścią Iljady Homera.

Nasi przyjaciele, psy, są często 
bardziej rozpieszczeni, niż pospolity 
ogół śmiertelników. Małych lnksnso - 

naszych artystek 
pielęgnuje z wszel 

kiemi honorami należnemi psiemu ro 
dowi. Modne są teraz „sheyan“ ter- 
rjery, te psy o kędzierzawej sierści i 
pysku łasicy, oraz „chow-chowy (czau 
czan), psy o grzywie lwiątka, które 
przybywają do nas z Chin i  które 
tam się tuczy ryżem, ponieważ uwa­
ża się je za zwierzęta jadalne.

Dla pielęgnowania, kąpania, fryzo 
wania, wystrojenia wszystkich tych 
luksusowych piesków pewien młody 
specjalista otworzył zakład (sklep) 
w Paryżu. I  trzeba widzieć każdego 
rana defiladę wszystkich tych mąd - 
rych zwierzątek, które przybywają 
na ramienia pokojówki lab swojej pa 
ni, aby się oddać troskliwym zabie­
gom swego ulubionego fryz.iera. W  
poczekalni spotyka się „shlyam‘ ‘ - 
terrjery i „chow - cbow‘ -y (są czar 
ne, niebieskie, płowe i koloru kremo 
wego, a najlepsze okazy dochodzą 
do wartości 15.000 franków ); pekiń­
czyki, które giną (toną) w swojej 
sierści; nieprawdopodobnie kudłate 
pieski, które się odwija z małej bar­
dzo ciepłej kołderki i które w swo - 
jem zacnowaniu się okaznją się tak 
samo kapryśne, jak ładna niewiasta.

I  cały ten mały światek ujada, 
szczeka, daje wyraz swoim uczuciom, 
w oczekiwaniu swojej kolejki. „Nas­
tępny z panów, proszę“ , mógłby po­
wiedzieć woźny tego zakładu. **■» *

MOTOCYKLEM PO POLSCE

Gniezno. —  Chrobry.—  Wojciechowski. —  
Sw. Wojciech. —  Złodzieje.—  Myszy. —

Kruszwica.
Oddawna było postanowione, że je- 

dziemy razem  nad morze. Napisałem 
więc do Józka, k tó ry  zakopał się aż 
gdzieś za Żywcem: „W y sta rtu ję  tak, 
by we środę o 12 w południe być w 
Gnieźnie. Będę czekał na ciebie na ryn 
ku  “

Szczęśliwie mignąłem te  268 kłm. 
bez żadnego gwoździa. Za 5 minut 12 
wjeżdżam od strony W itkow a na most 
w Gnieźnie — a tu  z drugiej strony, 
od W rześni pędzi znajom y m otor. To 
Józek! Trąbnęliśm y sobie na pow ita­
nie i spojrzeliśm y na zegar uliczny. 
Mówi się, że wielkie ekspressy są pun­
ktualne. A motocykle proszę! Ten 
spod Żywca po 500 kim., ja  z W arsza­
wy po 268 i spotkanie co do minuty. 
Voila !

Urocze m iasto to Gniezno. K am ie­
nice przyzwoitsze niż na Nowym Świę­
cie, w ielkie sklepy, b ruk i ja k  stoły bi­
lardowe. elektryczność, gaz, inne wy­
gody. E uropa całą gębą. M iasto tylko

dek mógłby mu H eljarz pozazdrościć.
Cóż kiedy niepodobny Gdzie je s t je ­
go brzuch? Gall wyraźnie stwierdza, 
że Chrobry był strasznym  grubasem  i 
trudno było znaleźć konia, coby się 
pod nim zaraz nie zawalił.

Zresztą brzuszysko pomagało mu w ■ 
zwycięstwach. Ciągnąc na Ruś zabm ął 
nad jakąś rzekę. Po drugiej stronie ków. N iechlujne indywiduum! 
s ta li Rusini i zaśmiewali się z polskie- 1 
go grubasa . i

■ n p r i w n B M r - ,w  * I
a trakcją  jest jednak  nie on sam, a g ła ­
zy wmurowano w jego ściany. Te gła­
zy tw orzyły św iątynię pogańską, k tóra 
s ta ła  właśnie na tem  miejscu. Pierw si 
księża niszczyli wszystko zapam ięta­
łe, wszystko co poganie sklecili. B ar­
barzyńcy! Ja k i by to dziś był szlagier 
oglądać autentyczną pogańską świą­
tynię! P rzyjeżdżaliby do Gniezna tu ­
ryści z całego św iata, urząd skarbowy 
łupiłby gnieźnianom potró jne podat­
ki.... Dzięki gapiowatości konserw ato­
ra na dworze M ieszka i Dąbrówki nie 
z tego. Załatw iał pewnie w biurze ja ­
kieś papierki zam iast pilnować zabyt-

NACO GAZETY — DRZWI WY-

—  Rodzić zaraz będzie...
— Chodź tu  to ci puzo przebijem...
— I  trzy  tarcze nie zasłonią twego 

brzucha....
Z irytowany temi drwinam i Chro­

bry nie czekając aż saperzy przerzucą 
most spiął konia, runą ł do rzeki. W ier 
tia drużyna — choć bała się wody jak  
ognia —  za nim. Rusini zostali wy­
cięci w pień, dobra dla dowcipnisiów 
nauczka!

W yrzeźbić szczupłego Chrobrego to 
podobny nonsens ja k  wysokiego Napo­
leona czy starego A leksandra. Że też

Zarzycką
trochę zaspane, z ruchu .wielkomiej­
skiego jest jodynie policjant re g u lu j  ci rzeźbiarze wolą czytać 
jący przejazdy wózków dziecinnych. Irenę  niż Galla Anonima.

A  GDZIE BRZUCH? j ZA 0 0  KONSERWATOR BRAŁ
Bolek Chrobry w ygląda bardzo PENSJĘ?

awantażownie na swym pom niku — Kościółek schowany skromnie za 
p rzysto jny rycerz na schwał, ud i ły- katedrą  jest bardzo wiekowy, główną

STARCZAJĄ

Szerlok Holmes co na podstawie 
dziurawego but.i bandyty  wnioskował 
ile zębów ma teściowa subjekta, k tó ry  
sprzedał ten  bu t — był szczeniakiem 
wobec profesora Wojciechowskiego. 
Szkice z XI-stego wieku to książka, 
wobec k tórej bledną wszystkie pinkier- 
to  - lupeuo - liolmesowskie tricki.

P ra sa  polska z X I-stego wieku nie 
dochowała się do nas, mnisi byli s tra ­
sznie leniwi i w rocznikach zapisywali 
3 słowa na 5 lat, profesor W ojcie­
chowski jako źródło m iał jedynie 
drzwi w katedrze gnieźnieńskiej.

I  te  zm urszałe drzwi z XI-stego 
wieku inu wystarczyły. N a ich podsta 
wie wywnioskował i udowodnił kto 
wtedy był arcybiskupem, że pochodził

z F rancji, że był zwolennikiem Grze­
gorza Y ll-go, jak ą  politykę prowadzi­
ła Polska, stosunki walutowe, stan  za­
siewów, podatki m iejskie....

Rozpraw a profesora W ojciechow­
skiego o drzwiach katedry  to  m ajste r­
sztyk, to  klasyczny przykład jak  parę 
desek i gwoździ w ystarcza bystrem u 
historykowi do odtworzenia dziejów 
całego stulecia. W szyscy studenci hi­
storycy muszą umieć tę rozpraw ę na 
pamięć. Umiałem ją  i ja , dostałem za 
n ią p ią tkę na egzaminie —  dziś da­
rem nie tłukę głowę w p rasta re  drzwi. 
W szysiko zapomniałem, jak  się na­
zywał arcybiskup? ile la t m iała jego 
gospodyni? czem bito uczni w szkole? 
ja k a  drużyna m iała mistrzostwo ligi 
w polowaniu na żubry? Ech, nic w ar­
to się uczyć z tak ą  kurzą pam ięcią! j

ZŁY PRZYKŁAD IDZIE 'Z GÓRY

W  L')88 r. Brzetysław na czele pe- 
pickowskich band w darł się do Gnie­
zna i  obrabował katedrę do cna. Czesi 
unieśli też z tryum fem  ciało św W oj­
ciecha.

Gdy jednak owoczesny Gen. Inspek 
to r S ił Zbrojnych,czyli K azim erz Od 
nowiciel przywrócił porządek—polscy 
księża zaczęli się pokładać ze śmie - 
chu:

-— Oszukaliśmy Czechów, podsu­
nęliśmy im nic nie w arte zwłoki, św. 
W ojciecha dobrze schowaliśmy, je s t 
t u !!

No i do dziś dnia pokazują resztki

św. W ojciecha w Gnieźnie i w Pradze. 
Zawsze to lepiej niż z Home-rcm, k tó ­
rego grób-pokazy wało aż 7 m iast grec- , 
kich, przyczem w każdern m ówiono: |

—■ U nas są gnaty  prawdziwego 1 
Homera, tam  oni m ają jakąś jałów- i 
kę.....

Znana to rzecz, że zły przykład 
idzie z góry. Nie minęło tysiąca lat, a 
nowa banda opryszków pom yślała so­
bie: „— cóż to my gorsi od Brzety- 
sław a?“  i w darli się do katedry  w 
biały dzień, oczyścili skarbiec na 
glanc. Spraw na policja py ta ła  zakry 
stjanów : — kto uk rad ł?  dla dobra 
śledztwa kazała prasie milczeć, już, ■ 
już była na tropie, no i dziś po 12 la ­
tach beztrosko zapomniała o wszyst - 
kiein. Zakrystjanie nie zapomnieli, są 1 
teraz bardzo ostrożni i choć skarbiec 
p usty  — nie pokazują go nikomu.

WIEŻA BEZ MYSZY

Gopło — najsław niejsze nasze je ­
zioro — nie jest wcale piękne: długa, 
w ąska kicha o płaskich, błotnistych 
brzegach. K ruszw ica to  straszna dziu­
ra, tubylcy mówią z rozpaczą:

— Żydzi w dzierają się do nas, do 
kolebki Polski....

— Gdzie? Nie widzieliśmy ani jed­
nego Żyda na rynku.

— No wiecie panowie, to już byłby 
koniec św iata gdyby Żydzi grasowali 
na. rynku, ale są, są — ino dalej.

I  prowadzą nas ze zgrozą w boczną 
uliczkę, pokazują sklepik żydowski. 
Ooou b ia d a !

Mój Boże w W arszawie szaleli­
byśmy z radości gdyby tak  trzeba by­
ło szukać Żydów po zaułkach.

1 M ysia W ieża }e.s,t zam knięta na 
: kłódkę, wstęp kosztuje 50 groszy od 
: osoby. Za d rogo! S tróż w m undurze po 

półgodzinnych przekouy waniach zga­
dza się uznać nas za dziecinną wy - 
eieczkę i wpuszcza obu za 30 groszy.

W ieża wcale nie jest s ta ra , dobrze 
jeśli ma 200 lat. Am erykanie po­
umieszczaliby wzdłuż schodów, w 
obszernych klatkach, m yszy i to nada­
wałoby jak iś rys folkloru. A tak  to 
wieża nie robi żadnego w rażenia, żad­
na pani nie piśnie, bardzo nudnie g ra ­
molić się w górę.

W idok z tarasu na szczycie wieży 
w art jest naw et złotówkę od osoby. 
Co za rozległa perspektyw a! Tu rude­
ry  kruszwickie jak  sta re grzyby na 
kupie, tam  hen wijące się jak  rzeka 
jezioro, stateczek płynie wolno ciągnąc 
pękatą barkę w stronę Noteci, kmie­
cie — potomkowie Popiela czy też 
jego myszy — zwożą zboże z pól.... 
Cisza, spokój, nikogo tu  nie obchodzi 
Olimpjada, H iszpanja....

Rozkosznie siedzieć tak  w promie 
niach słońca i patrzeć, patrzeć w dal. 
W spomina się Popiela, P iasta , rozw a­
ża zamierzchłe dzieje  U ff, co to?
już słońce nisko nad wodą, wygląda 
na to, że przespaliśm y pare  godzin....

Karo..
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Nowy wiceminister Prze­
mysłu i Handlu PROCES MOSKIEWSKI IP. Premier i Dziennikarz

Toczący się w Moskwie proces, 
ló-stu członków „bloku zinowjew- i 
sko - trockistowskiego" oskarżo - i 
nych o przygotowywanie zama -j 
chów terrorystycznych na Stalina,) 
Woroszyłowa, Kaganowicza i in- 

' nych dygnitarzy z Olimpu sowiec

W zamachu na Kirowa odeg­
rałem kierowniczą rolę.

Nasze mowy na 17 kongre - 
sie partji stanowiły wykonanie 
planu spisku chcieliśmy bo - 
wiem odzyskać zaufanie partji".

Oczywiście reszta oskarżonych
kiego, należy do serji t. zw. pro- naśladuje przywódców. Dwaj tyl 
cesów pokazowych. Procesy takie ko Smirnow i Holzman twierdzą,

J \  P rezydent R zplitej mianował dr. 
Adam a Rosego, dotychczasowego dy

posiadają już wyrobioną markę, a 
ci co je inscenizują niejako normy 
w jakich proces powinien się od­
być. Z reguły więc oskarżeni na te 
go rodzaju rozprawach przyznają 
się do winy, a nawet więcej, skła­
dają na rozprawie zeznania zwięk­
szając jeszcze rozmiar swych prze 
stępstw.

Tak jest i obecnie. Oskarżeni ry 
w ałkują między sobą, który z nich 
więcej nabrotł. Taki np. Apfel -

faktów, które by poziwalały oskar j 
żyć Zinowjewa i Kamieniewa o . 
wyrażenie zgody lub danie instru I 
kcyj dla popełnienia aktu tenory; 
stycznego na osobie Kirowa. { 

A teraz raptem stwierdzono 
wręcz co innego a mianowicie, że ' 
Zinowjew i Kamieniew jak sami 
zresztą do tego przyznają się ode

DZIENNIKARZ:
PREMIER:

DZIENNIKARZ:

że nie brali udziału w technicznej grali w organizacji zamachu na Ki
organizacji zamachów.

Ta rywalizacja w sarnooskarże 
niu jedno ma na celu, a mianoiwi 
cie wybłaganie łagodniejszego 
wyroku, ponieważ wszystkim za

rowa role kierownicze. GPU, któ 
e prowadziło dochodzenie w spra 

wie Kirowa źle się spisało. •
Jeśli chodzi o przygotowanie 

procesu to trzeba przyznać, że po
PREMIER:

rek to ra  D epartam entu Ekonomicznego b au m  -  Z in o w je w  ,mów i wręcz:
w M inisterstw ie Rolnictwa i R efam i 
Rolnych, podsekretarzem  stan u  w Mi­
nisterstw ie Przem ysłu i H andlu. Zdję 
cie nasze przedstaw ia podobiznę p. vi- 

cem .Rość.

Polska na międzyna­
rodowe] wystawie i

w Paryżu 1937 j
W ARSZAW A. P rof. Lech Niemo- 

jewski komisarz generalny R ządu Pol­
skiego na międzynarodowej wystawie 
aSztuka i Technika1 które odbędzie 
się w roku przyszłym, udzielił przed 
stawieielowi PAT następujących in - 
form acyj w związku ze swą osta tn ią  
bytnością w tych sprawach w Paryżu  

Przedewszystkiem  udało się nam 
dokonać szczęśliwej zam iany terenu 
Pod budowę naszego pawilonu. Orga­
nizatorowie wystawy przeznaczyli nam

„Odpowiedzialność moja jest 
wielka, ale rola Trockiego w 
spisku jest większa od mojej. 
Nawet gdy nie było formalnego 
bloku między nami byliśpiy de 
facto przejęci ideami trockizmu 
i jego metodami. Oto dlaczego 
logicznie doszliśmy do terory - 
zmu. Konferencja odbyta w 1932 
r. była przypieczętowaniem u- 
rnowy, podzieliliśmy rolę, udzie 
łając Bakajewowi szerokich peł­
nomocnictw dla organizacji tero 
ru. Przed wyjazdem na zesłanie 
widziałem się Trockim. Po po­
wrocie z zesłania w 1933 r. — 
stosowaliśmy taktykę wyrafino­
wanej perfidji.Szczytem tej tak 
tyki był nekrolog, który napisa­
łem do „Prawdy" po zabójstwie 
Kirowa, a przecież to ja byłem 
jednym z organizatorów tego za 
machu".
Kamieniew nie chce pozostać w 

tyle za Zi iowjewem i na pytanie

przestępstwa wymienione w akcie przednie rozprawy tego typu (pro 
oskarżenia grozi „najwyższy wy- ces Prompartji i inne) były przy­
miar", a kraj cały rzekomo ma się gotowywane starannie. Jaka za - 
domagać zastosowania tej kary tern przyczyna skłoniła organizato 
jak o tern mają świadczyć rezolu rów tego sądowego widowiska do 
cje uchwalone na1 fabrykach i w tak pośpiesznej i niedokładnej in- 
kołchozach. i scenizacji. Przyczyn tych jest

Obrzydzenie ogarnia gdy się dwie 'wewnętrzna i; zewnętrzna, 
czyta zeznania ludzi wyzutych Pierwszą i najgłówniejszą jest fer
ze wszelkiej godności, którym 
strach każe się zaprzeć i opluć 
wszystko co przedtem byłoi ich is­
totą.

Proces moskiewski był przygo

ment w partji i niezadowolenie 
szerokich mas z obecnego stanu 
rzeczy. Trzeba więc znalezc wino 
wajców* przeciwko którym skieru 
je Mę oburzenie i gniew niezadowo

pierwotnie plac wśród krzewów pod prokuratora recytuje:
lewem skrzydłem  Trocadero, nasuwały 
slę jednak  obawy, że w tern miejscu 
trudno nas będzie znaleźć. ,

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności j 
zrzekło się udziału w wystawie Chili, j 
k tóre z rac ji pierw szeństwa w zgłoszę j 
niu dostało liepsze miejsce, wobec te j 
Ko, po zbadaniu rzeczy w terenie zwró j 
ciliśmy się do Komisarza gen. p. Lab- ! 
bc z propozycją oddania Polsce zwoi : 
nionej parceli,co pominąwszy architek : 
toniczne je j walory, ma tę  jeszcze mi- ' 
lą dla Has stronę, iż plac, przy  którym  
znajdować się będzie nasz pawilon no- j 
■si nazwę „Place de V arsovie(1. P. Lab- j 

br‘ z całą ku rtu az ją  do wniosku nasze- ; 
8° się przychylił, wskutek czego p a - ■ 
wilon polski mieścić się będzie n a ; 
Wspaniałej głównej osi wystawy, łą- 
«zącęj wieżę E iffla  poprzez poszerzo­
ny most Je n y  z przebudowali cm Tro­
cadero. Pawilon środkowy Trocadero 
został zburzony; a  na jego miejsen 
urządza się główną bram ę wejściową 
Wystawy. Bezpośrednimi naszymi s ą ­
siadami od strony rzeki będą Niemcy, 
których’ pawilon będzie zbudowany po 
środku Avenue de Tokio, oraz od 
strony Trocadero — P ersja.

Ponieważ pawilon perski opraco­
wuje arch itek t francuski, przeto łącz 
nie z architektem  pawilonu niemiec- . 
kiego, reprezentow ać będą wysoką kia- • 
s? arch itektury , a co za tern idzie | 
trudną i groźną konkurencję. Zważyw- ■ 
Szy jednak, iż nasz p ro jek t spoczywa I 
v/ odpowiedzialnych i niezawodnych J 
J ękach dwu znakomitych naszych ar- 
ur-tek tów , prof. Bohdana Pniewskie- 
8° i S tanisław a Brukalskieeo, któ- 
Rtki swą doświadczoną radą  służy nad 
to prof. Rudolf Świerczyński, należy 
kyć dobrej myśli.

Ju ż  to, cc zarysowuje się dzisiaj, 
w mgławicach bardzo ogólnikowego 
szkicu, wskazuje, że nasi architekci 
szukają rozwiązania, które dałoby jak  
Najwdzięczniejsze i jak  najszersze po- 
0 do popisu również naszym m ala - 

łzom i rzeźbiarzom  w ujęciu kompo­
zycji -nmętrza przedsionków, sal ofi- 
)a nych, galeryj ogrodowych w posta-

C1 Plafonów 
g6w i  t. p . ’

N a t

Po fiasku wysiłków, zm ierza  
jących do zorganizowania mas 
w 1926 — 1927 r. i ,po fiasku 
wysiłków, zmierzających do o- 
parcia sie na prawicowem 
skrzydle partji, poczułem ja i to 
warzysze,że jesteśmy ciałem ob 
cejm w partji. Mieliśmy przed 
sobą do wyboru, albo całkowi­
te wyrzeczenie się walki, albo 
prowadzenie jej bez poparcia 
mas, bez programu polityczne­
go, bez sztandaru.

Powodowani zawiścią w sto­
sunku do prywódców partji, 

przeciwko Stalinowi i żądzą wła

towany w wielkim pośpiechu. lonych.Trzeba wskazać,że to ci a ci 
Świadczą o tern liczne sprzecznoś że to ich niecne knowania są przy 
ci w akcie oskarżenia na które czyną niepowodzeń. Aby zaś obu 
zwraca uw igę Ofmar w „Gazecie rżenie było silne złoczyńcy powin 
Polskiej". ni być przedstawieni w najbar -

Przedewszystkiem —  pisze — dziej ponurem świetle,
podczas dwóch procesów o zabój Przyczyną zewnętrzną nato - 
stiw'o Kirowa sowieckie władze miast jest chęć odcięcia się od 
śledcze nie wykryły żadnej łączno . Trockiego w  opinji zagranicznej, 
ści pomiędzy organizatorami za - : W  Oistaitnich czasach bowiem roz 
bójstwa Kirowa a Trockim. W :upowszechniona była opinja, że 
m otykach wyroku skazującego Zi Trocki nie jest bynajmniej wro - 
nowjewa i Kamieniewa n,a ciężkie giem Stalina, że odwrotnie istnie- 
więzienie stwierdzono wyraźnie; je pomiędzy nimi cicha współpra
że w toku śledztwa nie ustalono ca. Sz.

Jak porozumiewano sią z Trockim
I organizowano zamachy

MOSKWA. Agencja Tass podaje: udało mu się do nich zbliżyć. W  r. 1936 
W procesie Zinowjewa i towarzyszy Natan Lurie spotkał się w Moskwie z 
trybunał przesłuchiwał wczoraj w dal- innym terorystą, wysłanym przez Troc 
szym ciągu oskarżonych. kiego do ZSRR., a mianowicie z Mojże-

Oskarżony Golcmam, członek cen- szem Lurie, który miał zamordować 
trum trockistowskiego w Moskwie, — Idanowa w Leningradzie. Ten zamach 
przyznał się, że w  r. 1932 na podstawie również nie ndał się. 
instrukcji Smimowa skorzystał ze swej Oskarżony MOJŻESZ LURIE ze- 
podróży służbowej zagranicę, aby do- znał, że w marcu 1933 r. przywiózł z 
starczyć potajemnie Trockiemu spra- Berlina do Moskwy dyrektywy Troc- 
wozdania Smimowa ot sytuacji wew- kiego w  sprawie organizowania aktów ■

terorystycznych 5 przygotowania re- ! 
wolty w  armji. Dyrektywę tę przesłał i 
Zinowjewowi, u którego był następnie, t 

Smirnowowi dyrektywy o  W czasie tej wizyty Zinowjew przeko- j
nywal Lurie o dopuszczalności terom < 
indywidualnego, jako środka w  walce ' 
z przywódcami partji.

Zeznania oskarżonego Terwagania- i

nętrznej kraju.
Z Berlina Golcman udał się do Ko­

penhagi do Trockiego, który polecił mu 
przekazać

, , ■ __________________ koniecnzości przejścia do terroru, a
dzy, od której zostaliśmy przez. przedewszystkiJm, do zam ordowała  
bieg wypadków historycznych | StaUna. Trocki oświadczył, że tylko tą 
odsunięci, wybraliśmy tę dnigą j fa0gą  trockiści będą mogE dojść do
drogę. W krótce przekonaliśmy   . . .
s.ię, że idziemy tą samą drogą
co Trocki, i jego przedstawicie 
le w ZSRR. Nawiązując kont - 
takt z innemi grupami, szukaliś^ 
my wśród nich prawdziwych j 
przeciwników Stalina. A-

władzy i kładł nacisk na wybór kadr na odsłoniły kierowniczą rolę S mir n o w a ; 
terorystycźnych. Golcman nie przeka- w orgarizacji trockistowskiej. W edług' 
zał tej dyrektywy Smirnowowi, ponie- Terwaganiana, Smirnow nie chce przed 
waż nie godził się z orjentacją terory- sądem powiedzieć całej prawdy. Smrr- 
styczną. )»ow z wiedzą Trockiego utrzymywał

Następnie oskarżony NATAN LU- od r. 1928 łączność z terory sianu gru- 
A ż  do ł w y ^ n y  przez Trockiego z zagra- zińskinii.

-1— J'~ ----------- s-  4--------   Posiedzenie wczorajsze zakończyło
się wieczorem zeznaniami trockisty

E --------------------------------------------------- FRITZA DAYIDA, przybyłego z Ber-
wego kierunku (prawyj ukłon), terorystycznej, utworzonej przez lina do ZSRR naskutek instrukcji Troc-

Osobiście konferowałem z T ro w eitza, który przebywał wówczas w  kiego w  celu dokonania osobiście ża­
ckim, który wiedział o spisku Moskwie jako inżynier niemiecki Weitz mordowania Stalina. David zeznał, że 
terorystyc zriym. Od 1934 r. u - był członkiem czynnym niemieckiej par po spotkaniu w  Berlinie i  synem Troc- 
ważałem za stosowne przyśpie tji narodowo - socjalistycznej i mężem kiego Siedowem, wyjechał do Kopen- 
szenie akcji terorystyczinej. Du- zaufania Himmlera, kierownika Gęsta- hagi do Trockiego, który dał mu dyre- 
żą rolę dla powzięcia tej decy- P°- Według słów Weitza glównem za- ktywę udania się do Moskwy i doko- i

- ----------- —— ----- -- nania tam aktu terorystycznego nad 1
i Stalinem. Zamach David miał wyko-

■ 9 3 4  *  ym aliśm y  sto su n k i «  N
ze stronnikam i t. zw . p raw ico - ^o Moskwy i wstąpił do orga- F

(Wyjątek z przygotowywanej Szopki politycznej)
(na scenie znajdu je się Dziennikarz, po chwili wchodzi Premjer.)

Ach, pan prem ier Składowski... To dobrze się składa... 
Dzień do b ry ! O co chodzi f  Proszę nieci] pan siada.
J a k  godność ?

Godność? To jest. to, o co mi chodzi. 
Czy to, co rzekł pan prem ier z godnością się godzi?
Z  tern pytaniem  przyszedłem i to chciałbfm  wiedzieć... 
(na zapraszający gest)
Dziękuję, wolę postać, ja  nie lubię... siedzieć!
K to  waść i czego życzysz? Mów zwięźle i krótko.
Gdyż dziś o ósmej rano byłem w Dawidgródku 
Muszę jeszcze to  przejrzeć, tam to skontrolować,.
A  już za dwie godziny trzeba lud przyjmować. 

D ZIEN N IK A RZ: Lód jest tw ardy i zimny. Poco lód w te j porze?
Nie daj Boże, pan prem ier przeziębić się może! 

PREMIER: K pisz asan? Tu o ludzie, nie o lodzie mowa,
Lud siła naszej ziemi, je j podstaw a zdrowa,
Sercem go trzeba ogrzać, przemówić do duszy.. 

DZIENNIKARZ: Mówienie ani lodu, ni ludu nie skruszy,
Ale to  inna sprawa. Jestem  dziennikarzem... 

PREMIER. W itam ! W szak dotąd dosyć zgodnie szliśmy razem , 
Otwarłem wam ram iona, serdecznie i szczerze... 

DZIENNIKARZ: Tem bardziej się dziwuję skąd zm iana się bierze?
Niedawno nas pan chwalił, a teraz znów gani,
Tam ram iona na szyji, tu  palce na k rtan i.
To różnica!

PREMIE R : Zapewne, lecz słuchaj młodzieńcze,
Nie myśl, że was bez racji bezpodstawnie dręczę, 
W szak sam jestem  pisarzem  i  znam  tę  mitręgę, 
„T rudniej dzień dobrze przeżyć, niż napisać księgę14. 

DZIENNIKARZ: P an  prem ier trzy* napisał...
PREMIER: Znam ten fach troszeczkę.

N awet strzępy meldunków ułożyłem w teczkę...
I  to w teczkę premiera...

Proszę, bez żarcików? 
Pan  tej teczki nie złożysz z swych feljetoników !
Ale wróćmy do rzeczy, tu ta j nie redakcja...
Pozwolę sobie sp y ta ć : co znaczy ta  akcja ?
Czyżby to strategiczna była jakaś teza,
Beresteczko, Berezyna, a teraz Bereza?
To osta tn ie mniej dźwięcznie brzmi dla mego ucha,
A sądzę, że nikom u nie dodaje ducha.
Skoro m oja łagodność nie dała wyników,
Muszę zamknąć w Berezie wszystkich zbereźników f 
Przecież rządzę lojalnie, nie jak  krwawy7 H iszpan, 
W ięc pow tarzam : Gdy7 prawdę pisać masz, to pisz pan l  
Gdy wierzysz w to, co piszesz, no to proszę: rąb  p an ! 
Do praw dy jestem  zawsze bardzo chętny kompan. 
Choćbyś praw dą m iał zranić, no to proszę: rań  pan !
A uwierzę, żeś prawy7 człowiek, a nie drań  pan! 
Łatwo panu się gniewać, łatw o na nas fukać,
Ale niech mi pan pow ie: gdzie te j praw dy szukać ?
I  kiedy? Przecież dziennik mój wy7eliodzi codzień.
A ciągle nowych wieści chce każdy przechodzień. 
Jakże mam wszystko spraw dzać? U jakiego źród ła" 
Ja k  strzelać do tej prawdy, by tra f ić  bez pudła?
Tu rządzić w inna s ta ra  zasada cnotliw a:
,,P raw da wypłynie zawsze na wierzch, jak  o liw a 'Ł 

DZIENNIKARZ: A skoro już wypłynie...
PREMIER: No to płynie z prądem .
DZIENNIKARZ: A skoro płynie z prądem ?
PREMIER: To rzecz prosta— z rządem !

Piszcie prawdę, a znowu ram iona otworzę...
Tymczasem dowidzenia.

DZIENNIKARZ: (kiw ając głową) W szystko to być możił ...
W ł. L audyn.

DZIENNIKARZ
PREMIER:

DZIENNIKARZ:

PREMIER-

DZIENNIKARZ:

PREMIER:

z ji o d e g ra ła  in s tru k c ja  o trz y m a  danie«n 8 ™ ^  by*° przygotowanie za- nania tam aktu terorystycznego nad 
na ^  T ro c k ip o n  7a  DOŚrednic- mordowania Stalina, Woroszyłowa i Stalinem. Zamach David miał wyko- 
, ^  o ck ieg o  P Kaganowicza. Po wyjeźdzle Weitza do nad podczas 13-go zgromadzenia ple-

panneaux, fryzów, posą-

twem Dreizera. 
I B

Niemiec, Natan Lurie od sierpnia 1932 narnego komitetu wykonawczego ko 
f  został kierownikiem tej organizacji, mintemu, a ponieważ Stalin był tam 

Lurie zeznał, że przygotowywał ze nieobecny, odroczono wykonanie planu 
pozycji, a następnie — artystycznych SWą grupą zamach na Woroszyłowa. do 7 go kongresu kominternu. David, 
na wypracowanie szczegółów wyposa- Wyśledzili samochód Woroszyłowa, który obecny był na kongresie, nie 
żonia tych wnętrz. K onkursy rozpocz- nie mogli jednak strzelić, ponieważ sa- zdołał zbliżyć się do Stalina i zamachu 
nie się ogłaszać w pierwszych dniach mochód jechał z wielką szybkością, nie wykonał. W końcu David zezna?,

Kongres FIDACu odbędzie się w Polsce

września.
U dział Polski nie ograniczy się do 

paw ilonui». W  ram ach w ystawy p rze­
w idziany je st również i to  n a  szerszą 
skalę w ystęp m alarstw a, rzeźby i  g ra ­
fik i, k tóre od p ię tnastu  la t, bo od 
1921 r. nie posiadały poważniejszej 
wystawy w Paryżu.

Ponieważ nadto wystawa obejmie 
kilkadziesiąt działów, produkcji tech­
nicznej i artystycznej, przeto komi

WARSZAWA. Międzysojusznicza 
organizacja b. uczestników wielkiej 
wojny znana pod nazwą Fidac‘u  
(skrót nazwy „Federation Intem aliee  
des Anciens Combattants) odbywaOd r. 1933 do 1935 Lurie pracował w  że już po kongresie przybyło do niego

charakterze lekarza w  Czelabińsku, z Berlina dwóch wysłanników Słedo-. kongresy swoje co roku w ^  ^
gdzie usiłował dokonać zamachu na wa, który domagał sfę przyspieszenia
Kaganowicza i Ordżonikidze, lecz nłe zamordowania Stalina. [ nego kraju, należącego do Fidac u.

Dzień rumuńskie) marynarki

°m iast skrzydło boczne, prze-1 sar ja t  bada obecnie możliwości roz-
filadZ° ne do rozmieszczenia f-m-1 &Zerzenia swego uezestnictwa.Praw do

y  ^ ę t r z ,  k tóre zamierzam y po- j podobnie decyzje w te j sprawie będą
wadzie po lin ji .zasadniczej 'd f‘i ‘ powzięte w niedługim czasie.

wys awy, k tó rą  w yraził w jednem  ze j W iadomości, jakie nadchodzą z Pa-
wycń przemówień kom isarz g en e ra ł-; ryża, wróżą, iż przyszłoroczna wysta-

Uj  .pAbbe: „....celem wystawy j e s t ' wa stanie się ewenementem, przewyż- 
udowodnić ludzkof ’

t e  słowa naw iązują jakgdyby do słyn-j O rganizatorowie spodziewają się
D i i  P0W\e Z l y f;sa : --Lubimy fluż o naptyW„  turystów i przypusz-
piękno połączone z ta m o śe i^ . | ^  ^ t a w y  odbędzie

Otóż te hasła podchw ytuje Polska ' SK  w Paryżu około 1000 zjazdów i  koi 
i w szeregu w nętrz mieszkalnych sta- 8r esów. W  związku z tem, co należało 
r aó się będzie na nie odpowiedzieć. ' pod uwagę podczas projektowa
Zobaczymy więc w nętrze izby miesz- nia  naszego pawilonu, obliczono, ze, 
kalnej pracownika fizycznego, pokój S^yby dział polski odwiedziło tylko 
drobnego urzędnika, przedszkole, a 10 Pr0c- domniemanego ogółu publicz- 
tekże polską przydrożną kanliczkę. ' ności> to  i ta k  przewijałoby się przez

jego sale pięćset osób w ciągu godzi- 
W szystkie te  wnętrza, opracowane ny  przez sześć miesięcy. Łatwo stąd 

rt°  najdrobniejszych szczegółów, po- już wyciągnąć wniosek o propagando- 
« uzą za tem at do licznych konkur - wem znaczeniu naszego pawilonu w 
sow architektonicznych na całość kom- Paryżu.

W porcie K onstancji jak  eo roku m iały  miejsce uroczystości m arynarki. Z ie j oKazji przekazał król K aro l rum uń 
skiej m arynarce pierwszą łódź podw odną umieszczoną na zdjęeiu.

Obecnie przyszła kolej na Polskę* 
Fidac jest organizacją, liczącą przesz 
ło 8 miljonów członków b. kombafcaa 
tów z 11 krajów Europy i  Ameryki.

Kongres tegoroczny Fidac1 u odbę 
dzie się w Polsce w czasie od 1 do 7  
września i  zgromadzi przeszło 150. de 
legatów kombatanckich Anglji, Bel- 
g j l  Czechosłowacji, Francji, Grecji, 
Jugosławji, P olsk i Portngalji, Rnmn 
nji i St. Zjednoczonych.

Otwarcie kongresu wyznaczone zoi 
tało na środę 2 września i poprzedzo 
ne będzie Mszą połową na pL Józefa  
Piłsudskiego oraz złożeniem hołdu 
Nieznanemu żołnierzowi przez w szyst 
kie delegacje.

Zakończenie obrad kongres wycL 
nastąpi 5 września w  Gdyni gdzie 
delegacje zabawią przez sobotę, a u*  
zajutrz przybędą do Krakowa na 2  
d n i podczas których wezmą udział w  
sypaniu Kopca na Sowińcu i złożą 
hołd u trumny Marszałka P i ł s u d s k ie  

go oraz zwiedzą Wieliczkę.

W Krakowie też odbędzie się dn. 
7 wrezinśa zamkniecie kengresu Ti" 
dac‘u.

Równocześnie z  ten odbywać się  
będą obrady r id a c‘u żeńskiego na któ  
re przybyws z zagranicy kilkadzie 
siąt pań, reprezentujących 8 krajów-

 -o------
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4 s r. o w u Niedziela, 23 sierpnia 1036 roku

dla zawarcia układu o nieinterwencję w Hiszpan]!

Zgoda Włoch na zachowanie neutralności Rząd madrycki wycofuje się blokady
wywołała w Paryżu zadowolenie

PARYŻ. Odpowiedź włoska na francuski projekt nieinterwencji w 
sprawy hiszpańskie stanowi, zdaniem kół politycznych i prasy, poważny 
krok naprzód na drodze do jego realizacji. Koła francuskie z dużem za 
dowoleniem przyjęły odpowiedź włoską, która uważana jest za pomyśl - 
uiejszą, niż można się było spodziewać.

W Paryżu podkreśla się z zadowoleniem, że poprzednie zastrzeże 
nia włoskie wyraziły się w formie nie warunków, lecz jedynie „uwag", 
które nie stanowią przeszkód dla dalszego rozwoju inicjatywy francus -
kiej. -------------------

Nadspodziewanie pomyślna treść odpowiedzi włoskiej w Paryżu 
wywołała pewne komentarze: Mówią tu mianowicie, że wręczenie odpo - 
wiedzi przyśpieszono na skutek ostatniego incydentu ze statkiem nie - 
mieckim „Kamerun". Jak zapewnia korespondent „Paris M idi", u ja w ­
niła się ostatnio pewna różnica poglądów między Rzymem i Berlinem, 
którą wywołało stanowisko, zajęte przez Niemcy po incydencie z „Karne 
runem". Ze względu na postawę Rzeszy, rząd włoski pragnął okazać swe 
dobre chęci na wypadek, gdyby miało dojść do nowych incydentów, aby 
w ten sposób odsunąć od siebie odpowiedzialność za niepowodzenie inic 
jatywy francuskiej. Prasa prawicowa, stwierdzając jasność i szczerość od 
powiedzi włoskiej, podkreśla dobre chęci Rzymu, który nie chciał opóź - 
niać zawarcia układu i  dlatego zgodził się nawet na to, że zastrzeżenia 
włoskie nie są wysuwane jako conditio sine qua non ogólnego porożu -
mienia. -------------

W  związku z wręczeniem odpowiedzi włoskiej, w tutejszych kołach 
politycznych zaczynają zadawać pytanie, jaką formę przybierze teraz ak 
cja francuska w  sprawie nieinterwencji w wydarzeniach hiszpańskich, a 
mianowicie, czy wyrazi się ona w formie rokowań prowadzonych na dro 
dze dyplomatycznej, czy też w formie zwołania konferencji międzynaro 
odwej zainteresowanych państw. Niektóre koła francuskie byłyby raczej 
za zwołaniem tego rodzaju konferencji, na której podpisanoby układ o 
nieinterwencji w sprawy hiszpańskie. Pewne echa tych tendencyj odbiły 
się ostatnio na łamach prasy francuskiej i angielskiej. Przeciw zwołaniu 
tego rodzaju konferencji przemawia jednak ten względ, że taka procedu 
ra byłaby zbyt powolna. Dlatego, jak podkreśla „Intransigeant", wydaje 
się bardziej logicznym powrót do pierwotnego projektu równoczesnej de 
kłaracji zainteresowanych rządów.

Madryt żyje w ciągłym strachu
LONDYN.. Reuter donosi z Madrytu via Marsylja, że stolica cierpi 

na brak żywności, żyje w stałej obawie przed atakami lotniczemi. Kolej 
do A licante stanowi jedyną pewną komunikację Madrytu z resztą świata 
Komunikacja z większością prowincyj jest uniemożliwiona.

W  Katalonji powstały komitety robotniczo - żołnierskie na wzór 
rosyjskich sowietów z r. 1917 .

Codziennie odbywają się egzekucje na osobach członków partyj pra­
wicowych, arystokratów i katolików. Egzekucje odbywają się przeważ - 
nie w m. Nałlecas pod Madrytem na drodze do Walencji.

LONDYN. Zapewnienie rządu hiszpańskiego, udzielone radcy amba­
sady brytyjskiej w Madrycie, Agilvie Forbes, że rząd hiszpański nie za­
mierza wykonywać prawa rewizji wobec statków brytyjskich dotyczyło 
jedynie pełnego morza, natomiast sprawa rewizji statków, znajdujących 
się w obrębie wód terytorjalnych, jest jeszcze przedmiotem dyskusji inię 
dzy obu rządami. W. Brytanja w zasadzie uznaje prawo dokonywania 
przez inne mocarstwa rewizji we własnym pasie przybrzeżnym.

Istnieją jednak różne interpretacje szerokości pasa przybrzeżnego 
W. Brytanja, podobnie jak większość wielkich mocarstw, ustala szerokość 
na 3 mile ang.. Hiszpanja zaś stoi na stanowisku, że pas wód przybrzeż 
nych rozciąga się na 6 mil ang. od lądu. Zagadnienie to jest również obe 
cnie omawiane w Madrycie.

Zapewnienie rządu hiszpańskiego uważane jest w Londynie za po 
ważne ustępstwo i w tutejszych kołach politycznych podkreślają, że po 
dobne zapewnienia zostaną udzielone także innym mocarstwom. Rząd hi 
szpański tem samem faktycznie cofa blokadę morską, o ile miał ją wogó 
le na myśli. Odnośne dekrety rządu hiszpańskiego z 9 i 10 sierpnia były 
bardzo ogólnikowo zredagowane i, według pewnych informacyj, w Londy 
nie twierdzą, że dekrety zarządzały blokadę jedynie na lądzie i na wo - 
dach przybrzeżnych Hiszpanji.

Najbogatszy człowiek świata

Z krwawych walk w północno-wschodniej Hiszpanji

K a rta  orjontacyjna z walk o San S ebastian  i Irun , które zaliczyć należy do 
i ajzaeiętszych walk domowych. Zarysow ane są pojedyncze lorty , któro są 

ośrodkami najzaciętszych walk.

DEPESZE SPORTOWE Z OSTATNIEJ CHWILI.

Zwycięstwa Walasiewiczówny, Wajsówny 
i Kucharskiego

na międzynarodowych zawodach w Warszawie
WARSZAWA. W sobotę rozpoczę 

ty się w Warszawie wielkie między­
narodowe zawody lekkoatletyczne z 
udziałem zawodników Argentyny, Ka 
rady i Niemiec, i td.

Pierwszy dzień przyniósł Polakom 
szereg sukcesów, z których najcen - 
niejsze były zwycięstwa Walasiewi - 
czówny, W ajsówny i Kucharskiego 
nad gośćmi zagranicznymi.

Na 110 m. przez płotki zwycięst­
wo odniósł Lavenhas (Argentyna) w 
czasie 15 sek., 2) Niemiec (Lwów) 
15.5 sek. 3) Owens (Białystok) 4) 
F aj skier (Legja).

W  biegu na 200 m. zwyciężył H of 
meister (Argentyna) w czasie 22,4 
sek. 2) Beswick (Argentyna) 22,6, 3) 
Śliwak (Polska) 22,8, 4) Zasłona (Ja  
gielonja) 5) Sande (Argentyna).

W rzucie kulą wygrał Fiedoruk 
(Warszawianka) 14.55 m. przed Gie 
rutto 14.54.

Na 3.000 m. wygrał łatwo Noji w  
czasie 8:52,8 przed Bodalem 9.10, 
Duplickim i Wirkusem.

Na 100 m. pań triumfowała Wa 
Jasiewiczówna w czasie 11,9 przed 
Niemką Krauss 12 sek., Chrzanowską 
12,8 sek., Sadowską i Wolframówną.

W skoku wzwyż pierwszy był G-ie 
rutto 1,75 przed Iwanowskim 1,70 i 
Olszewskim.

W  rzucie dyskiem pań zwycięst -

wo odniosła Wajsówna 42,17 m. przed 
Niemkami Mollenhauer — 40,52 i 
Krauss 37,7^. Cejzikowa miała stosu 
nkowo słabe rzuty i sklasyfikowała 
się na czwartem miejscu wynikiem 
36.67.

W sztafecie 4 na 100 m. pierwsze 
miejsce zajęła Argentyna osiągając 
czas 42,7. Drugie miejsce zajęła Pols 
ka w składzie: Zasłona, śliwak, Łopu 
szyr.ski i Trojanowski 2-gi w  czasie 
43,8. W sztafecie polskiej fatalna by 
ła zmiana pałeczek i jedynie ta oko 
liczność zadecydowała o porażce Po­
laków.

Najważniejszym punktem progra - 
mu był bieg na 800 m. ze względu na 
pojedynek Kucharskiego z Edward - 
sem i Andersonem

Wygrywa Kucharski w czasie 
1:55,4 sek. Edwards zajął drugie 
miejsce w  czasie 1:55,8, trzecim był 
Anderson, który dopiero na finiszu  
zrównał się z G-ąsowskim. Obydwaj 
mieli czas 1:57, przyczem G-ąsowski 
był niewątpliwie rewelacją biegu cho 
ciażby dlatego, że ten zawodnik za­
ledwie kilka razy startował dotych - 
czas na 800 m. Piąte miejsce zajął 
Majewski przed Jurkowskim.

Dziś w niedzielę o godz. 16-ej za 
kończenie zawodów.

Za cenę upodlenia może uniknę śmierci
Wstrętny koniec procesu w Moskwie

MOSKWA. Dzisiejszy dzień procesu przeciw 16-tu członkom t. zw te- 
rorystycznego centrum zinowjewowsko-trockistewskiego rozpoczął się od prze­
mówienia prokuratora Wyszyńskiego, który w  czterogodzinnej mowie na pod­
stawie zeznań oskarżanych oraz zebranych dotąd materjałow, ustalił, że cen­
trum to pozostawało pod kierownictwem Trockiego i dążyło do obalenia ist­
niejącego w  Sowietach ustroju przez akty teroru —  zamordowanie Stalina, 
Woroszytowa, KaganOwicza, Kosiora i innych członków rządu i partji oraz do 

i szerzenia defetyzmu w kraju w  razie wciągnięcia ZSRR. do wojny.
W konkluzji prokurator zażądał w sposób kategoryczny kary śmierci 

| dla wszystkich 16-tu oskarżonych.
Po dwugodzinnej przerwie udzielono głosu oskarżonym, którzy wszy­

scy soHdamie zrzekli się obrony, oświadczając, iż oskarżenie prokuratora w  
całej rozciągłości aodpowiada prawdzie i jest duszne.

W szyscy oskarżeni w  przemówieniach twierdził!, że wyrok śmierci, któ­
rego domagał się prokurator, słusznie im słę należy, że działalność ich była 
kontrrewolucyjna i bandycka, że współdziałali oni z międzynarodowym faszy­
zmem i niemiecką tajną policją „Gestapo", że organizacja ich była właściwie 

— jak powiedział Reincholz — sztabem faszyzmu rosyjskiego. Wszyscy przy­
znali się do zorganizowania zabójstwa Kirowa 3 przygotowania zamachu na 
Stalina.

Poza przyznaniem się do inkryminowanych przestępstw i potępianiem 
własnej organizacji i działalności, oskarżeni wygłaszali hymny pochwalne na 
cześć ustroju, a w szczególności na cześć Stalina.

Ostatnie słowa oskarżonych wywarły jaknajfatahiiejsze wrażenie. Wzbu­
dziły one niesmak i to nietylko na ławach korespondentów zagranicznych, lecz 
i pośród publiczności sowieckiej, która przywykła do kajania się i samooskar- 
żania się podsądnych, to jednak, co dziś usłyszano, przeszło wszelkie granice 
upadku moralnego jednostki i upodlenia.

Z całego przebiegli rozprawy można wywnioskować, że celem jej jest 
skompromitowanie Trockiego na terenie międzynarodowym przez wykazanie 
jego zfriązku z „Gestapo" i członków organ.zac,i zinowjewowsko-troctdstow 
skiej wewnątrz ZSRR.

Ostatnie słowa oskarżonych nie pozostawiają żadnych wątpliwości, że 
ten drugi cel został w  zupełności osiągnięty. Być może, że to uratuje ich od 
śmierci.

Radkowi, Bucharinowi i Rykowowiiin.
grozi także proces

MOSKWA. Agencja Tass donosi, że prokurator ZSRR. Wyszynskij zło­
żył oświadczenie, iż w  związku z zeznaniami niektórych oskarżonych, w  to­
czącym się obecnie w  Moskwie proce: ie co do współudziału w  ich zbrodniach 
Tomskiego, Bucharina, Rykowa, Ugłanowa, Radka i Piatakowa, jak również 
Serebrjakowa i Sokohukowa, zarządził zbadanie tych zeznań w odniesieniu do 
Tomskiego, Bucharina, Rykowa, UglanOwa, Radka i Piatakowa. Stosownie do 
wyników dochodzenia, sprawie nadany zostanie bieg prawny.

Serebrjakow i Sokolnikow zostali już pociągnięci do odpowiedzialności 
na mocy przeprowadzonego śledztwa.

Spotkanie regenta Węgfer
z kanclerzem Hitlerem

BUDAPESZT. Dziennik „Az Est“ donosi, że regent Węgier admirał 
Horthy odwiedzi dziś kanclerza Hitlera, przebywającego w Berchtesgaden (w  
Bawarji, na pograniczu austrjackiem). Koła oficjalne oświadczają, że nic im 
o tem nie jest wiadome i że pogłoska ta nie zasługuje nawet na zaprzeczenie.

PARYŻ. Agencja Havasa donosi z Wiednia: Wedle kół węgierskich w  
Wiedniu, spotkanie regenta Horthy‘ego z kanclerzem Hitlerem odbyło się w  
Berchtesgaden o godz. 14-tej.

Podpisanie układu anglo-egipskiego
LONDYN. Na środę rano wyznaczono podpisanie nowego traktatu an­

gielsko-egipskiego. Akt podpisania odbędzie się w  Foreign Office.

Odebranie Polsce srebrnego medalu
w konkursie militari

wywołało zdziwienie w zagranicznych kołach wojsk.
BERLIN. Dyskwalifikacja polskiej drużyny jeździeckiej w olimpijskim 

konkursie military i odebranie srebrnego medalu wywołały niezwykłe porusze­
nie nietylko w kołach Polonji berlińskiej, lecz również i w zagranicznych ko­
łach wojskowo-sportowych. Fakt te n  jest tembardziej uderzający, że decyzja 
zapadła w tydzień po zakończeniu igrzysk olimpijskich i po uroczyshm wrę­
czeniu Polsce srebrnego medalu olimpijskiego.

Jak słychać protest, o którym wspomina komunikat urzędowy, zgłoszo­
ny został ze strony Czechosłowacji, która dzięki temu zyskała bronzo vy medal 
olimpijski.

W skład najwyższej kom isji ro z jem cze j konkursu military, kto : a wyda­
la to orzeczenie, wchodzą: ze strony Niemiec gen. von Ilolzing, ze strony Fran­
cji mjr. Hetor, ze strony Szwecji hi. Clarence von Rosen, ze strony Szwajcarji 
pik Bauer, ze strony Ameryki de Barneiille.

BERLIN. Wczorajsza wiadomość niemieckiego biura prasowego w  spra­
wie dyskwalifikacji naszej drużyny jeździeckiej w olimpijskim konknrse milifa- 
ry przez sąd rozjemczy międzynarodowego komitetu olmpłjskiego, wywołała n 
nas wątpliwości co do kompetencji komitetu w powyż. sprawie. Wobec powyż­
szego skomunikowaliśmy się z przedstawicielem Polski w  międzynarodowym 
komitecie olimpijskim gen. di. St. Rouppertem oraz z autorytatywnenii czynni­
kami w  Berlinie i obecnie wyjaśniamy, że dyskwalfikacja powzięta została 
przez sąd rOŁjerm zy w  komisji Olimpijskiej dla wszechstronnego konkursu ko­
nia wierzchowego.

W  sprawie dyskwalifikacji konia komisja wzięła pod uwagę następujące  
szczegóły:

„Kpt. Kawecki na konkursie skoku w  niedzielę, 16 b m„ skacząc na 
komu Bambino, po skoku 10-ym dokona! zwrotu na lewo, podczas kiedy regu­
lamin konkursu wymagał zwrotu na prawo, jadąc wskutek tego nieprze­
pisowo".

Podróżujący po Europie w celach tu ry  stycznych najbogatszy człowiek światu 
m aharadża hinduski Mysore, przybył wczoraj do Berlina, w itany uroczyście 
przez przedstaw icieli M inisterstw a S praw  Zagranicznych i reprezentacje 
m iasta. N a zdjęciu naszym m aharadża Mysoro zo świtą, w otoczeniu w ita ją ­

cy cli go osobistości niemieckich.

Nowa linja kolejowa Zegrze--Tłuszcz
oddana do uZytku publicznego

W ARSZAW A. W czoraj nastąpiło 
uroczyste otwarcie nowej lin ji kolejo 
wej Zegrze — Radzym in — Tłuszcz.

Uroczystość zaszczy cił swą obec - 
nością Generalny Inspektor Sił Zbrój 
nych gen. Rydz Śmigły, członkowie 

, rządu : m inister spr. wojskowych gen. 
i K asprzycki, m inister opieki społecz - 

nej M. Zyndram  Kościałkowski, mini 
ster kom unikacji płk. dypl. J .  Ulrych, 
wiceministrowie opieki społecznej Pio 
strzyński, komunikacji Piasecki.

O godz. 11,05 specjalny pociąg z 
! W arszawy przybył na stację Tłuszcz, 

gdzie odbyła się uroczystość poświę - 
cenią nowej linji.

> P rzed specjalnie wzniesioną nad 
torem  kolejowym, pięknie udekorowa 
ną bram ą, na k tórej w idniały godła 
państwowe, odbyła się uroczystość po 
święcenia i o tw arcia nowej linji.

Po odprawieniu, krótkich modłów 
miejscowy proboszcz ks. A ndruszkie 
wicz wygłosił przemówienie o znacze­
niu dzisiejszej uroczystości i o radoś 
ci miejscowej ludności z dokonanej 
inwestycji.

ŚWIĘTO NARODOWE WĘGIER.

WARSZAWA. Z okazji święta na- 
todowego W ęgier Pan Prezydent R. 
P. wystosował do regenta Węgier tele­
gram treści następującej-

„Jc-stem szczęśliwy, motrąc z oka­
zji święta narodowego Węgier prze­
siać Jegc Wysokości moje c.nz całej 
Polski szczere życzer-da szczęścia osobi 
stego oraz pomyślności W ęgier"

W odpowiedzi Pan Prezydent R. P. 
otrzymali od regenta Węgier depeszę 
treści następującej:

„Proszę Jego Ekscelencję o przyję­
cie moich najgorętszych podziękowań 
za uprzejmie przestane mi życzenia z 
okazji święta narodowego"

Skolei wygłosił przemówienie pre - 
zes warszawskiej okręgowej dyrekcji 
kolei państwowych Zienkiewicz pod - 
kreślając znaczenie te j iln ji o długoś 
ci eksploatacyjnej 36 i pół kim. i za z 
naczając, iż da ona dogodne połączę 
nie z ominięciem i odciążeniem węzła 
warszawskiego pomiędzy Ostrołęką, 
Łcmżą, Białymstokiem, W ilnem i Ba 
rauowiczami — z jednej strony, a 
Nasielnikiem , Sierpcem, Płockiem, 
Mławą, Grudziądzem  i Gdynią — z 
drugiej strony..

Następnie m inister kom unikacji Ul 
rich złożył podziękowanie Generalne 
mu Inspektorow i Sił Zbrojnych, gen. 
Rydzowi Śmigłemu za przybycie na 
dzisiejszą uroczystość, zaznaczając,że 
w pracy  nad usprawnieniem  możliwo 
ści kom unikacyjnych i transporto  - 
wych polskie kolejnictwo nie ustaje, 
to  też każde otwarcie l i r j i  kolejowej 
jako zrealizowanie tych dążeń jest 
piawdziwcm świętem dla kolejarza 
polskiego,

Kończąc, p. m inister komunikacji 
poprosił Generalnego Inspek to ra Sił 
Zbrojnych o dokonanie o tw arcia linji.

P rzy  dźwiękach hymnu narodowe - 
go Generalny' Inspektora Sił Zbrojnych 
gen. Rydz Śmigły dokonał otwarcia 
nowej lin ji przez symboliczne przecie 
eie wstęgi.

Następnie p. m inister Ulrich u - 
dekorował odznaczonych krzyżam i za 
sługi pracowników kolejowych za zas 
ługi, położono przy budowie.

Ogodz. I ł  ni. 05 pociąg specjalny 
wyruszył na objazd nowo-zbudowanej 
linji.

Odjeżdżającego Generalnego Inspo 
która Sił Zbrojnych gen. Rydza Śmig 
łego zebrana ludność żegnała grom - 
kiemi okrzykami niech żyje.

OKÓLNIK O DOCHODACH 
DATKOWYCH.

DO-

WARSZAWA. Prezes Rady Mini­
strów gen. Sławoj - Skład kowski wy­
stosował do wszystkich ministrów o- 
kólnik, klóry m. in. głosi:

Proszę panów ministrów o zarzą­
dzenie przesiania do prezydjum Rady 
Ministrów do dnia 30 w rześńa 1936 r. 
wykazu tych funkcjonarjuszów państ­
wowych, którzy otrzymują oprócz vi- 
posażenia związanego ze stanowiskiem 
slużbowem bądź to dodatkowe wyna­
grodzenie z tytułu wykonywania do­
datkowych czynności, w szczególności 
z tytułu wyznaczenia z urzędu do wy­
konywania pewnych funkcyj w przed­
siębiorstwach państwowych, miesza­
nych, lub przez państwo nadzorowa­
nych, lub w instytucjach prawniopubli- 
cznych bądź dodatki specjalne, lub na- 
grody pieniężne, przekraczające w cią­
gu roku wysokość jednomiesięcznego 
pełnego uposażenia, bądź też korzyści 
specjalnych z tytułu zajęcia ubocz­
nego.

USTĄPIENIE DYREKTORA MU­
ZEUM NARODOWEGO W. GEMBA- 

RZEWSKIEOO.

i WARSZAWA. Przychylając się do 
prośby dyrektora Muzeum Narodowe- 

1 go iw W arszawie p. W. Gembarzew- 
sldego, zarząd miejski zwoinit go z 

1 dniem 1 września z zajmowanego u- 
rzędu. Jednocześnie zarząd miejski wy­
raził ustępującemu dyrektorowi po­
dziękowanie za długoletnią i cwocną 
pracę dla dobra tej instytucji, przyzna­
jąc mu pełne zaopatrzenie emerytalne.

IW dr(iu wczorajszvm dyrektor 
Gembarzewski przekazał swoje funkcje 
p. St. Lorentzowi, wybitnemu konser­
watorowi i znawcy sztuki, który od ro­
ku pełni stanowisko wicedyrektora 
Muzeum.

Lustracje odnoszą skutek
WARSZAWA. Podsekretarz stanu 

w Ministerstwie Skarbu p. Ferdynand 
Świtalski przeprowadził w Gdyni w 
dniu 22 sierpnia r. b. inspekcję urzę­
dów podległych Ministerstwu Skarbu.

O godz. 8-ej rano wszyscy urzęd­
nicy urzędu skarbowego i urzędu ak­
cyz i monopolów byli przy pracy. P. 
wiceminister stwierdził znaczne uspra­
wnienie w pracy urzędu skarbowego > 
usunięcie nagromadzonych zaległości.

Straszna ś lerć w płoną­
cym stogu siana

ŁÓDŹ. Do Łodzi nadeszła z Łę - 
’ czyckiego wiadomość o strasznym wy 
i padku, jaki wydarzył się w majątku 
i Smolice w czasie burzy, która oneg 

daj przeszła nad pow. łęczyckim. 14- 
tu robotników zatrudnionych na po­
lach majątku ukryło się w wielkiej 
stercie siana. W stertę uderzył pio - 
run, zapalając ją. Do pożaru przybyli 
pobliscy wieśniacy. Z płonącej sterty 
wydobyto pięć trupów oraz 9-ciu cię 
żko porażonych,w tem dwóch bezna - 
dziejnie. Wszystkich przewieziono do 
szpitala. Na miejsce tragicznego wy 
padku przybyła komisja sądowo - śle 
ńcza.

Trzeci dzień głodówki 
in i. Doboszyńskiego

Jak się dowiadujemy, obrąńcy inż. 
Doboszyńskiego nie otrzymali do tej 
pory oficjalnej odpowiedzi na telegram 
skierowany do Min. Sprawiedliwości 2 
prośbą o zezwolenie na widzenie się 
aresztowanego z ciężko chorą matką. 
W związku z tem inż. Dobasiyński nie 
przerwał głodówki, którą kontynuuje



Niedziela, 23 sierpnia 1936 r. S Ł O W O

tto Kongres Mniejszości 
Narodowych

WILNO. Tutejsi Białorusini otrzy­
mali zaproszenie na wyznaczony do 
Genewy na dzień 14 i 15 września do­
roczny kongres mniejszości narodo­
wych.

------O------

Zawieszenie Tow. Litew­
skich

ŚWIĘCIANY. W dniach ostatnich i 
władze administracyjne powiatu świę- 
ciańskiego zawiesiły w  działalności od­
działy Litewskiego T-wa św . Kazimie- 
iza w  Kiszkach, Wejkunach, Grażu- 
łach, Karklincach, Machinach, Bukłisz- 
kach, Czepeliszkacli, Szulanach, Kieł- 
puciach, Tawjunach, Gierminiach, Ża­
łobach, Hajdukach, Łożynkach i Gie- 
dziunelach. Decyzja ta została powzię­
ta z uwagi na ujawnienie, iż działal­
ność tych oddziałów może zagrażać j 
bezpieczeństwu i spokojowi publiczne-1 
mu, a mianowicie: władze tych oddzia- j Inform acje 
łów prowadziły akcję w kierunku wy- j 
woływania zatargów narodowościo- j 
wych przy równoczesnem rozpuszcza- j 
niu pogłosek, zakłócających spokój p u -! 
bliczny. Stwierdzono ponadto rozpo- J 
wszechnianle nielegalnych druków. j.

— o—  i

Miesiąc w WARNIE
(od 1 września)

(Wyłączne prawo lokowania 
wycieczek w Domu Polskim) 

od  zł. *75.—

Dwa tygodnie 
W  CARMEN SYLVIA

(®«* 1 września)
od  zł. 190.—

Cztery tygodnie
w JUGOSŁAWII

(od 3 września) i
(M skarska—Dubrownik—R ab) j 

od z ł .  410.— i

„JESIEŃ wMIASTACH
(Dw u ttgodu icw e wycieczki) 1 
W arszawa— K rs k ó » — Lwów

od  zł. 11.50

Czy ukaże sią komunikat
w sprawie niedawnej katastrofy 

kolejowej
WILNO. Minęło już kilka dni od . ku zostali już przed 4 dniami osadzeni 

czasu kiedy władze kolejowe zapowie- I w więzieniu, lecz zapowiedzianego ko- 
działy wydanie komunikatu w sprawie ! tnunikatu, któryby mógł wyjaśnić cały 
niedawnej katastrofy koło przejadzu ! szereg faktów i położyłby może kres 

. Bobrujskiego. j różnym pogłoskom, jak dotychczas nie
; Oskarżeni o spowodowanie wypad- ' wydano.

99 Święto Żołnierza
wśród Staroobrzędowców

ss

Nowe szkoły

BRASfjAW . W śród licznych obclio 
dów „Święta Ż o łn ierza", urządza - 
nycli przez koła „Związku Młodej 
W si"  nu szczególną uwagę zasługuje 
obchód, urządzony przez koło tego 
związku w K irylinie, gui. słobódzkiej. 
W ieś ta  w stu  procentach jest zamie­
szkała przez staroobrzędowców, z któ 
rych właśnie rek ru tu ją  się członko - 
wie koła.

j Obchód rozpoczął się od zbiórki na
Ś placu przed szkołą, skąd członkowie
! koła w raz z mieszkańcami całej wsi

, „ , . . .  udali się na górę t.zw. „Ś w iętą" ,i czasie pracy stracił równowagę Ii v b v
J wpadł do studni 60-letni Józef Kozak

(Bosaczkowa 4). Spadając potracił on

i zapisy: ORBIS
WPADLI DO STUDNI 

WILNO- Przy ul. Grodzkiej 11

gdzie rozpalono ognisko. Uroczystość 
rozpoczęła się od odśpiewania bym- i 
nu państwowego. Poczem jeden z c.zło 
nków koła, wygłosił okolicznościowe 
przemówienie o znaczeniu tego swię- 
ia. Następnie odśpiewano tsymn mło­
dzieży wiejskiej i k ilka pieśni legjo- 
nowych, a na zakończenie „Pierw szą 
Brygadę' ‘ .

W  dniu 15 sierpnia koło w. Mł. 
W si w K irylinie wzięło udział w uro 
częstościach urzątlzanycTi w Brasła -

Z A  D U S Z Ę  

±
KAZIMIERZA HR. LASOCKIEGO

Kapitons pilota dypl. w s t .  sp. 
Kawalera orderu Virtuti Militgri, trzykrotnego 

Krzyża Walecznych i innych odznaczeń 
Założyciela i współwłaściciela firm y .Kresow y 
Dcm Handlowy Lnlarsko Zbożowy w Wilnie*

tragicznie zmarłego dnia 15 sierpnia 1916 r. 
śmiercią lotnika koło Biarritz we Francji

odprawione będzie w kościele św. Jerzego w Wilnie 
żałobne nabożeństw o w poniedziałek dnia 24 sierpnia 

b r. o gedz . 10 tej.
O c z ta  zawiadamiają

Stryjeczni braterstwo z dziećmi 
i Zarzad Spółki .Krescdom*.

BRASŁAW. W związku z coraz ! pracującego nieco niżej Franciszka 
większą liczbą dzieci w wieku szk o l-; Rymkiewicza (Trakt Lidzki 17) i po- 
nym oraz wybudowaniem nowego bu- . ciągnął go za sobą,
dynku szkolnego w Brasław u, z po­
czątkiem przyszłego roku szkolnego u- 
ruchomiione zostają w Brasławiu dwie 
szkoły powszechne: pierwsza stopnia 
3-go o 7 klasach i druga stopnia 2-go 
o 6 klasach. Wobec powyższego Bra­
sław oraz Okoliczne wsie zostały po­
dzielone na dwa rejony szkolne.

Poszwankowanych wydobyło przed 
przybyciem straży ogniowej. Pomocy

Zajścia antyżydowskie
pod Grodnem

GRODNO. Na letnisku Ogrodniczki
udzieliło Pogotowie Ratunkowe, kieru-* k^ stu _  PÓK^j
jąc obu do szpitala

Pożary
Taw-
puli-

BRASŁAW. Antoni Pupiń z 
km, gm. jodzkiej, zameldował w 
cji, że wskutek wadliwej budowy pie­
ca spaliła się jego łaźnia, wartości 
zł. 60.

W  zaścianku Sitnówka, gm. jodz- 
Biej, wskutek nieustalonej naraz ie przy 
czyny spaliła się stodoła z tegorcczne- 
mi zbiorami i narzędzia rolnicze Boni­
facego Sieieckiego. Poszkodowany ob­
licza ogólne straty ue. zł. 550.

Sublokatorzy...
— Dobrzab było wódeczki trochi 

wypić! I kwaszaninki jakiej do tego...
— A jaib chciała cob ty  cukierków 

mnie zafundował i kawa z ciastkami!
— Wiesz sama co ja tobi nic niiie

Zabity w bójce
ŚWIĘCIANY. W Sikowszczyźnie, 

gm. szemietowskiej, powstała bójka na 
tle osobistych porachunków pomiędzy 
Wincentym Bylinką, a Janem Kaspro­
wiczem. Bylinko uderzył Kasprowicza 
sztachetą w głowę. Na drugi dzień Ka­
sprowicz zmarł. Zabójcę zatrzymano.

godziny w  nocy bombardowało kamie­
niami willę Szackiego, gdzie bawiła 
się grupa żydów. Powybijano wszyst­
kie szyby i o mało nie wywołano po­
żaru przez rozbicie lampy naftowej, 
której płomienie objęły meble. Bom­
bardowanie wywołało popłoch nietyi- 
ko wśród mieszkańców pensjonatu, ale 
i wśród mieszkańców sąsiednich do­
mów letniskowych. Na telefoniczne za- 

. . .  . . wiadomienie przybyła policja, która a-
zaiuja, ale wot bieda z hroszami, mma resztowała dwóch osobników podejrzą 
skand ich dostać! nych o udział w  napadzie. Pogotowie 1

— A moża obczyścim nasza cha- , 
ziajka, ona na pinaondzach siedzi, a 
na co jej starej hroszy?!

— Fac.htycznie co moża i spóbo- 
wać! Akurat niema tej chalery w cha­
cie i nia prendko wróci!...

— A jak znajdzim, tak już bendzi 
u nas fajrant! Zahuiamy, że tylko dzier 
ż y ś ! ..

— Nu tak dosic tobie łapotać! Bie­
rzy msia do roboty 1...

I wzięli s :ę nie na żarty, nazajutrz 
bowiem straganiarka z Hal, pani Para- 
fjatiowa zameldowała policji, że jej 
sublokator ze sw ą kochanką, okraidli 
ją na 480 złotych!...

Wincuk Markotny.

ratunkowe zabrało uderzonego ciężko 
kamieniem dyrektora żydowskiego ze­
społu teatralnego Wejshofa, który w 
tym samym dniu przyjechał z Białego- 
stoku do Ogrodniczek na rekonwales­
cencję. Wszyscy letnicy żydzi opuścili 
na drugi dzień letnisko, wyjeżdżając 
na furmankach do miasta. Jak się do­
wiadujemy, napastnicy byli to młodzi 
ludzie z sąsiednich wiosek, a napad 
był prawdopodobnie wywołany kon­
kurencją lub osobisteml porachunka­
mi ze stałymi mieszkańcami Ogrodni­
czek.

Z POWODU ZGONU
r h

BARBARY CYPK0
składamy wyrazy współczucia Jej Synowi, 

naszemu Dyrektorowi Pawłowi Cypko.
P r*cow u;c j  Związku 

Spółdzielni Mleczarskich i J ijczirsk ich
Oddział w Wilnie.

KRONIKA W ILEŃSKA

W odpowiedzi na agitacją
komunistyczną

internat, pomoc w r.aukach, lekcje mu­
zyki. Do przedszkola przyjmują się dzie 
ci od 3 lat.

— Zapisy do kl. I-ej Prywatnej 
Męskiej Szkoły Rzemieślnicze, - Prze­
mysłowej w Wilnie (dział stolarski), 
przy ul. Dobrej Rady Nr. 22, odbywa­
ją się codziennie w godzinach od 8 do 
14-ej. Kurs nauki trwa 3 lata Absoł- 

„ _  i wenai otrzymują świadectwa czeiadni-
SPOS1RZEŻENIA ZAKŁADU j cze. Warunki przyjęcia: wiek od lat 14 

METEOROLOGICZNEGO U.S.B. do 16-tu oraz ukończonych 6 oddzia-

| NIEDZIELA |

on* 23
Filip* 
Jutr* 

Birtłam leji I

Wachtę aiaftc* t 4.10 

ZachM iłe ict g 6.31

GRODNO. W Brzostowicy Wielkiej 
odbyta się manifestacja antykomuni­
styczna, na której uchwalono przepro­
wadzić energiczną akcję wśród miesz­
kańców miasteczka i okolicznych wsi 
za zebraniem jaknajwiększej sumy na 
F. O. N., jako odpowiedzi na agitacje 
komunistyczne, prowadzone przez ży­

wioły wywrotowe. Uchwalono również 
postulaty, domagające się wzmożenia 
walki z komunistami, przedewszyst- 
kieni zapomocą uświadamiania mas 
chłopskich i robotniczych, czem jest 
komunizm i jak się przeciwstawia pań­
stwowości polskiej.

Pożary w Iłży

3-klasowa Koedukacyjna Średnia
Szkoła Handlowa Artura Aschera

w Pińsku, ul. Brzeska Nr. 36
z orawaml szkól państwowych

Przyjmuje zapisy uczniów do  I klasy. O płata  za nauką w klasie 
I zniżona została do 250 rocznie, p ła tnych w ra tach  miesięcz­
nych . Wszelkich informacji udziela Związek Drobnych Knpców 
w Pińsku, ul. Piłsudskiego 41, w godz. 19—2 2 ,który też zwraca 
się do wszystkich zainteresowanych o liczne k o rz y s ta n ie |

WILEJKA. W Iłży, gm. wojstom- 
skiej, w  dniu 20  b. m., najprawdopo­
dobniej wskutek rzucenia niedopałka, 
powstał pożar w  domu Jana Lacha 
Ogień przeniósł się na sąsiednie bu­
dynki i ogółem spłonęły: dom miesz­
kalny Jana Lacha, syna Andrzeja, dom 
mieszkalny, śpichrz i chlew Jana La­

cha, syna Michała, cnlew Aleksego 
SLorca  ̂ dom mieszkalny, śpichrz i 
chlfcw Jana Szorca, dom mieszkalny, 
chlew, szopa, krowa, dwoje cieląt i 7 
owiec Mikołaja Szcrca oraz śpichrz, 
chlew i szopa Madeja Szorca. Strat 
narazie nie obliczono.

nanki w szkole.

Sprostowanie i
KIR JANÓW UJĘTY.

W nadesłanym nam przez władze 
kolejowe spisie r.sób, które ucierpiały 
w czasie niedawnej katastrofy, była 
wymieniona jako shiżaca p. Anna Anu- 
sewiiczówna (N. Wilejka, Po'na 6). O- 
kazuje się, że p. Anusewiceówna, nie 
jest służącą, lecz- współwłaścicielką do­
mu w N. Wiiejce.

Doktór Feliks Hanac>Bloch
S t  a m a  1 ■ I ■ {

(Cbaraby Jawy estnt] I zębów) 
powróci!

Odańska 1. tel. 22-80.
□ad!, przyjtći 10 — 2 i 5 —■ 7.

..Z tobą mi dobrze!'*
„Z tobą mi dobrze,
„Bez ciebie źle!...
— powiada piosenka kabaretowa... 
Przekonała się o tem poniewczasie 

pani Emma Trniszewska i przybyła do 
W ina aż z Wiednia, by odszukać tu 
przy pomocy policji swego pana i 
władcę...

Doszło do tych poszukiwań w na- 
stępujących okolicznościach...

Przed paru laty pani Emma roz­
wiodła się ze swym mężem, ściślej zaś 
mówiąc — poprostu opuściła go!...

Nie wiemy ani powodów rozstania 
pani Emimy z małżonkiem, ani źróde!

POSTAWY. W dniu 20 b. m. w  ga­
jówce Kaługa, gm. mladziolskiej, za­
trzymano Jana Kirjanowa, poszukiwa­
nego przez policję wileńską za popeł­
nienie wielu oszustw. Podawał się on 
za agenta fabryki narzędzi rolniczych.

WYPADKI Z ROWERZYSTAMI.

WłLNO. Na ul. W. Pohulanka spadł 
z roweru i uległ dotkliwym obraże­
niom 24-Ietni Witold Malanowicz (Ko­
narskiego 19).

Podobnemu wypadkowi uległ nieco 
wcześniej Andrzej Zielonek (Tatarska 
13). Obu poszwankowanych opatrzyło 
Pogotowie.

- O -

ZATRZYMANIE ZŁODZIEJA.

WILNO. W dniu 22 b. m. o godz. 
1,40 posterunkowy spotkał na rynku 
Stefańskim dwóch osobników, z któ­
rych jeden niósł na plecach worek. W  
czasie pościgu jednego złapano i od­
prowadzono do komisarjatu, gdzie 
stwierdzono, że jest to zawodowy zło­
dziej Jojne Gierszanow (zauł. Krawiec­
ki 6 ). Drugiego szuka policja. W wor­
ku był cukier niewiadomego pocho­
dzenia.

PORANILI WIDŁAMI.

Zbędne trudności
Ciągnienie czwartej klasy — to lekcja Loterji Państwowej sta ia  się za- 

najbardziej emocjonujący okres dla wsze iść na rękę graczom, a kolekto- 
wszystkich graczy Loterji Państwowej, rzy — w należycie zrozumianym inte- 
Bo chociaż każda klasa ma swoje atra- resie własnym —  jalco dobrzy kupcy 
keje, w postaci wielkich i średnich wy- j — traktują możliwie najiiberalniej pe~ 
granych, to jednak miiijon, stanowiący 
główną wygraną klasy czwartej, po­
siada niewątpliwie uiok specjalny, 
szczególnie pociągający.

Zdawałoby się, że każdy z tych 
kandydatów na miijontrów zdaje so­
bie sprawę, że ten tylko może wygrać, 
kto gra, to jest — kto posiada los lote­
ryjny, i że powtarzanie tej prawdy jest 
— wyważaniem drzwi otwartych; do­
świadczenie jednak uczy, iż liczenie na 
pamięć ludzką jest zawodne i że wciąż 
jeszcze zdarzają się wypadki zaniedby­
wania odnowienia losu. Wielu z graczy 
przypoirrtiins! sobie o tej kon+cznoścl 
dopiero w ostatniej chwili, a są nawet 
tacy, którzy decydują się już po roz­
poczęciu ciągnienia.

Tego rodzaju wypadki właśnie sta­
ją się najczęściej źródłem nieporozu­
mień pomiędzy graczami i kolektora­
mi, a w razie wygranej —■ stwarzają 
zupełnie zbędne trudności w jej zrea­
lizowaniu. Pomimo, że Generalna '"ży­

wne nieformalności swej klijenteli, wy­
twarza się nieraz sytuacja, w której 
najlepsze chęci nic już. zaradzić nie 
mogą i gracz niepotrzebnie traci spo­
sobność wykorzystania uśmiechu For­
tuny.

A przecież tak łatwo uniknąć tych 
wszystkich trudności: trzeba tylko zdo­
być się na nieco szybszą decyzję. Oto 
w dniu 9 września rozpocznie się cią­
gnienie czwartej kiesy trzydziestej szó- 
stei Loterji. W prawdzie miijon, jako 
główna wygrana, wylosowany będzie 
dopiero 28-go tegoż miesiąca, ale już 
w pierwszym dmiiu paść mogą wygrane 
po sto ,’ siedemdziesiąt pięć, pięćdzie­
siąt tysięcy złotych i t. p., któremi chy­
ba nikt nie pogardzi. Niech więc każ­
dy, kto pragnie wziąć udział w tern 
ciągnieniu, zaopatrzy się w Ics, a jeże­
li mu się poszczęści, to  może być pe­
wien, że w ygraną otrzyma szybko i 
boz żadnych przeszkód.

V/ WILNIE
Z dnia 22 sierpnia 1936 r.

Ciśnienie średnie: 762.
Temperatura średnia: -1 6 .
Temperatura najwyższa: -i-22.
Temperatura najniższa: +10.
Opad: 1,9.
Wiatr: cisza.
Tendencja: bez zmian.
Uwagi: pogodnie.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi- 

gicznego w Warszawie 
do wieczora, dnia ?2 sierpnia 1935 r.

Zachmurzenie zmienne z przełotne- 
m! deszczami na wschodzie, a z więk- 
szemi rozpogodzeniami w po? os ta'ej 
części kraju.

Ciepło.
Siabe wiatry południowo - zachod­

nie i zachodnie.

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki:

Wi. Sokołowskiego (ul. Tyzenhauzow- 
ska 1), S-ów Mańkowicza (ul. Piłsud­
skiego 30), P. Jundziłła (ul. Mickie­
wicza 33), Wł. Narbutta (ul. Św. Jań- 
ska), B. Turgiela (Zawaina róg Ste- I strzowsko 
fańskiej). 'sierpnia r.

Kom fortowo urządzony

Hotel SŁ Georges
w Wilnia 

Apartaweaty, łazienki, td c la n ; w pa­
ka! ich . Ceny bardz* przyitępne

PRZYBYLI DO HOTELU 
„GEORGES‘A“.

Zandbang Marja z W arszawy, Si­
korski Szymon, urzędnik z Warszawy, 
Szczęśniewski Antoni z Krasnegosta- 
wu, Żocbowski Bruno z Ameryki, Ja­
kubowski Józef z W arszawy, hr. P>a- 
ter - Zyberk Janusz z maj. Łnżki; Le­
szczyński Stanisław z Warszawy, Ru­
miński Zygmunt z W arszawy, dr. Zie­
liński Marcin z Krakowa, Arct Jan,
przemysłowiec z W arszawy, Balicki E-
razm, urzędnik z W arszawy, Chmielew 
ski Konrad z W arszawy, Ekorowicz
Włodzimierz z Łodzi, hr. Lasocki Bro­
nisław z maj. Wiianowc, Dabeihut Bo­
lesław z Łodzi, Grajkowski Czesław i 
Białegostoku, Banasiński Antoni z
W arszawy.

Wystawa rzeźb Marszalka Józefa Piłsudskiego

nagiej jej tęsknoty za meżem..
Może wypływały oba te czyny z ’ W ILN0‘ W  s2Pita’“ św ; j

pobudek romantycznych, a meże dykto ,okowano mieszkańca Nietmeza, 25-ie, t 
wały je tylko poziome wzgLdy natury ■niego Edw atda Kowzana, poranionego 
materjałnej, któż to wiedzieć może, 0- i w czasie widiami.
Prócz samych bohaterów tycii perype- — ”  ::
fyj?i

Wr każdym bądź razie stwierdzić nu 
!eży, że jeżeli znalezienie sobie męża 
nalleży do rzeczy trudnych to i odnale­
zienie „zgubionego" małżonka także 
sprawa nie ła tw a' Nawet z pomocą 
policji!

Wincuk Markotny.

Of3aLIUQ![3LJLL-!l3Gr
ŚWIADOMY O B Y W A T S  

JSST GgŁOJTET&M L0P1*

W yiokow artaiclow y PORTLAND <

C E M E N T
WAGONOWO I DETALICZNIE 

palec* l ir a l
Przadsfąbiorstwo Handlowo* 

P rz e m y s ło w e

H . D E I  L L  w T i"
Bimro: Jagiellońska 3—6, telefon 8-11 „ 
Składy I bacin  i Kijowska 8. tel. 999 ! 
— iw n w f n m » u iii i> w w w »>. ł  *

Hotel Europejski
Pierwszorzędny j

C en y  przystępne. T e le fo n y  w po*j 
Łojach. Winda osobowa. £

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO".

Właszczyńsln Anton: z ł nmży, Ja- 
żwiński Jan z Warszawy. Karn cka Hc 
leua z W arszawy, Zaindęr Bernard z 
Wodociszek, Szapiro Georg z Rygi, ks 
Kopyto Roman, Twored Jan, Sribray 
Miłosław ze Iw owa, por. Gwarzecki- 
Bohdanowicz Tomasz z Białegostoku.

SZKOLNA
— Prywatna Koedukacyjna Szkoła 

Powszechna i Przedszkole im. Elizy O- 
rzeszkowej z polskim i francuskim ję­
zykiem nauczania. Gwarancja umiesz­
czenia do gimnazjów państwowych. 
Zapisy nowowstępujących uczenie i u- 
czniów do wszystkich klas na rok szkoi 

, , ny 1936/37 przyjmuje codziennie od
W ojska wystawa g (xjz jg  13 kancelarja Szkoły przy 

zaułku Ponomarskirn 2 (Zarzecze), 
a tą  kolekcję uaącelniejszycli dzieł rzeźbiarzy polskich, poświęconych M arsz Gmach własny, ogromny ogród szkod­

nikowi Józefowi Piłsudskiemu, ny, boisko, w  zimie sport. Przy szkole

W  dniu dzisiejszymi została’ o tw ata w salach Muzeum
rzeźb i płaskorzeźb M arszałka Józefa Piłsudskiego. W ystawa obejmuje bo zaułku

łów  szkoły powszechne}.
T-wo Salezjańskie prowadzi Zakład 

W ychowawczy (bursę), w którym ucz 
niowie Szkoły Rzemieślniczej zapew­
nione mają pełne u trzy m an ie  oraz tro­
skliwą opiekę o obywatelsko - państ­
wowym i katolickim kierunku wycho­
wawczym.

Do bursy przyjmowani są róv nie* 
uczniowie innych szkół, poczynają!: od 
powszechnych.

— Dyrekcja Pańftwowej Szkoły 
Rzemiosł Budowlanych w Wilnie, ul. 
Kopanica nr. 5, teł. 943, podaje do wia­
domości, że egzaminy wstępne dla no- 
wowstepujących do kl. I-ej odbędą 
się dnia 3-go września b. r. o godz 
9-ej rano.

Zajęcia praktyczne dla nowoprzyję- 
tych rozpoczną się dma 8 v/rześnia br.

—  Prywatna VI-klasowa koeduka­
cyjna szkoła powszechna „Dziecko Poi 
skie" Wilno, ul. Mickiewicza U, m II, 
przyjmuje zapisy do wszystkich klas 
codziennie w godz. 13 — 15 Rutyno­
wane siły nauczycielskie. Troskliwa o- 
pieka.

RÓŻNE
—1 Poświęcenie sklepu zegarmi- 

■ jubilerskiego. Dnia 22-go 
b. ks. Lucjan Pereśwliet - 

j Rcltan, wikary kościoła św. Jana, do­
konał aktu poświęcenia sklepu O Mał­
kiewicza przy uh Zamkowej nr. 12. 
vis-a-vis Skopówki. Sklep powyższy 
niieśc-l się dawniej w lokalu : cod szyl­
dem K. Gorzuchowskiego w Wilnie, 
przy ul. Zamkowej nr. 9

Szczęść Boże chrześcijańskiej pla - 
cówce.

—  Towarzystwo Filatelistów i Nu­
mizmatyków w  Wilnie zostało przenie­
sione do nowego lokalu przy ul. Gim­
nazjalnej 6/4. Zwykle zebrania człon­
ków odbywają się w  każda środę od 
godz. 5-ej pc poł.

TEATRY I MUZYKA
— MIEJSKI TEATR LETNI w ogro 

dzie po - Bernardyńskim. Ostatnie 
przedstawienie komedji „Nauczycielka 
Dzisiaj, w niedzielę po południu (o g- 
4 m. 15) i wieczorem (o godz. 8 m. 15) 
po cenach zniżonych, ukaże się dwu­
krotnie znakomita współczesna kome- 
dja Dario Nioodemi‘ego „Nauczyciel­
ka" z pp. Wieczorkowską i Mrożew- 
skim w  rolach głównych, w dalszej 
premjerowej obsadzie pp.: BoirowSki, 
Chaniecka, Puchniewska, Siezreniew- 
ski, Wołtejko, w reżyserji dyr. Szpa- 
kiewicza.

Mimo Dowodzenia dopisującego 
świetnej komedji, schodzi ona zupełnie 
z repertuaru teatru wskutek wystawiei- 
nia w  dniach najbiiż.szych nowej prem­
iery, którą będzie polska współczesna 
komedja Stefana Kiedrzyńskiego „Te« 
stary wanat". Przygotowanie nowej 
premjery trwa już oddawna pod reży­
serskim kierunkiem Władysława Neu- 
bdta.

Teatr z Wilna gra 23. 8. w  Nieświe­
żu — „Miłość już nie w  modzie'.

CO G R A JĄ  w  KINACH?
HELIOS — 1) .Sobowtór królew­

ski", 2) „Żywy zastaw'".
ŚWIATOWID — „Zdobyć c+ mu­

szę".
PAN — „Sen nocy letniej"
CESINO — „Cały Paryż śpiewa .

ZŁÓ Ż  GROSZ NA BUDOWĘ 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH

t f iT iin u z j z j i i J g n i B n i f l  p p
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O D E Z W A
do spoleczefisloa katolickiego

w Archidiecezji Wileńskiej

W
W dniu 11 sierpnia r. b. pcw- działalności i pracy Dostojnego Ju 

stał w Wilnie „Kopiitet Jubileu- bilata — oto zamierzenia Komite- 
szowy obchodu X-lecia rządów J. tu.
E Ks. Arcybiskupa -  Metropoilty 
Romualda Jaibrzykowskiego" z sie 
dzibą przy ul. Zamkowej 6 w lo­
kalu Archidiecezjalnego Instytutu 
Akcji Katolickiej.

Na czele Komitetu stanął j. E.
Ks. Biskup Kazimierz Michalkie- 
wicz przy udziale duchowieństwa 
i osób świeckich. ,

Dziesięciolecie —  krótki to okres 
napozór. Archidiecezja nasza cd 
stu lat zgórą nie miała jednak na 
swej stolicy Dostojnika, któremu- 
by Opatrzność dała możność kie­
rować nawą lej części Kościoła, na

2) przez akaidemje hołdownicze, j 
W Wilnie 8 września o godzinie 6 j 
wieczorem w sali Teatru Miejskie­
go na Pohulance. Poza Wilniem w 
dniu 8 września lub w dniu nie­
dzielnym dnia 13 września.

3) przez organizowanie pielgrzy 
mek jubileuszowych pod hasłem ' 
„8 września do Ostrej Brąmy — z

Joe Louis znowu pobił exświatowego 
mistrza boksu

przestrzeni trzech województw podzięką za zdrowie i rządy nasze 
Rzeczypospolitej, obejmując rządy g °  Arcybiskupa , 
nad miijonem z ćwiercią dusz ka- 4 ) Przez hczne g łoszen ia  dele
tolickich gacji świeckich, które tego dnia

Ułożyć i obmyśleć najbardziej i . . będą mogły osobiście wziąć udział
celowe uczczenie X-lecia rządów, j Tak niedawno zda się przezy- w uroczystościach wileńskich.

j wało Wilno dzień 8 września roku ( Komitet Jubileuszowy pragnie
i 1926, gdy Łomża tkliiwie żegnała v/reszcie wyrazić hołd przez „Dar

r7 V T c i  MiKAiM i swe§° WÓWC7as Biskupa, a dziś jubileuszowy .J E. Ks. Arcybisku-
j Metropolitę X. Arcybiskupa Romm- powi Metropolicie Romualdowi

U i n n n u i M f l ^ n n i n  ■ Salda Jałbrzykowskiego, odprawa- Jałbrzykowskiemu na dokończenie 
N i e p o w o d z e n i e  „ L a -  dzając go, aż do stóp tronu Pani remontu Bazyliki Wileńskiej".
U i n n i f h l 11 i  i o l  I n i w ń u i  Ostrobramskiej. Podniosły się wte- Przygotowane już listy na „Dar
W U IIIU III  I J C J  I tU IIIU M r I dy bramy prastarego Wilna, otwo otrzymają urzędy, instytucje spo-

Przed kiku Jaty witałem w „Sło- rzy?y sj ę  serca katolickie na powi- łeczne j t . p .
tajnie danego nam od Boga Wo - Najmniejszy choćby datek zło- 
dza... żony z okazji Jubileuszu da poważ

Dziś stoimy w  przededniu Ozie ne wyniki z całej Archidiecezji. Ul-
sięciolecLa. Zjednał On sobie w ży to choć w części tym ciężarom,
tym okresie Historji Kościoła ka- jakie dobrowolnie na swe barki
płanófw i świadomych Katolików, wziął Arcypasterz, by szczęśliwie 

Komitet na posiedzeniu swojem zakończyć remont Bazyliki, macie

Jaty witałem w 
wie" „Lawomichę", taniec ludowy przez 
długi czas zapomniany, który jednak 
w parę lat po wojnie znów się na za­
bawach chłopskich pojawił. Myślałem 
wówczas, że „Lawonicha" da się siy- 
szeć czasami i poza chatą chłopską — 
przecie „ludowość" jest dzisiaj dobrze

W New Jorku murzyn bokser pobił mieckiemu bokserowi Max‘owi Schme- 
na 3-eni miejscu byłego mistrza Iingowi. Na zdjęciu Jack Scharkey i 
światc-wej sławy Jack Scharkey‘a. Do- Joe Louis, 
tychczas Joe Louis poddał się tylko nie- j — ::— ::—

Niedziela na boiskach
Program imprez niedzielnych przed

jak

widziana. Teraz muszę stwierdzić, ż e , ------------  — r ---------------------  „ „ . , .
tak się nie stało, że „l.awomcha" nie j ,w dniu 20 sierpnia odbytem pod rzy Seściołów wszystkich w Archi- 
znajduje w naszych sercach oddżwię- j przewodnictwem J. E. Ks. Biskupa diecezji, tak bardzo umiłowanej 
ku. Niedawno to się osazałc na pew- i Kazimierza Michalkiewicza uchwa przez. Ks. Metropolitę. Zbiórka na 
nej zabawie publicznej, gdzie było kil-j ];ł ocjWołanie się do o<tołu społe-' listy ząmknięta zostanie w dniu 8 '
kadziesiąt osób, zarówno Korcniarzy, j * ze ń g tw a  kato]ilCkie| 0 b y śm y  p a ź d z ie rn ik a . j nasteouidco■

i  m ie jsco w y ch . P o  kukuK rotnem  i , . bu  . . *  niintirM iM pricitw n. oH c ip  Kip u ?  h n ł  s ta w ^a n a s tęp u jąc o .■ ■  ca j wszyscy —  Kapłani i Wierni zgo- Duchowieństwo od siebie w not w  wjlnje _  Na stau^ c
sie ! dnie w zwartych szeregach uczcili dzie Jubileuszowym złozy „Księgę szalka Józefa Piłsudskiego decydujący wy Śląsk — W arszawir 
ec- Dostojnego Jubilata i Pamiątkową" w formie albumu ko- mecz półfinałowy o wejście do Ligi — W Lublinie — mecz

1 ) przez modły i uczestnictwo sciołów z całej Archidiecezji. śmigły WKS (Równe),
na dziękczynnem nabożeństwie w  Oby te usiłowania nasze współ- Początek mc ^  ^ sodz- 16-30.
Wilnie w Ostrej Bramie w dniu 8 ne złączyły całą Archidiecezję w w wakjwlww ,
września o godzinie 10 rano i w oddaniu hołdu zasłużonemu Jubila j6-ej'zakończenie wielkich mię-
swoich parafjalnych Kościołach po towi - Arcypasterzowi naszemu. dtzynarodowych zawodów lekB atlety- 
za Wilnem. Komitet Jubileuszowy, czńych.

Na boisku Polonji o 16.30 mecz o

i Walasiewiczówna 
zwycięża

W  FRANKFURCIE
[ FRANKFURT. W czwartek odadjyty 
się v/t Frankfurcie międzynarodowe za 

( wody lekkoatletyczne, 
i W biegu na 100 mtr pań startown- 
; ła Walasie wiczówna, zajmując pierwsze 
; miejsce w czasie 11,9 sek. przed Niem 
j ką Krauss — 12,1 sek. Stephens nie 
i startowała.
i ::

Zdjęty zakaz
i Zarząd PZPN na wczorajszem po- 
j siedzeniu zruósl zakaz rozgrywania za- 
| wodów piłkarskich na boisku .śląska. 

Zakaz ten powstał, jak wiadomo, w 
■ związku z zajściami na meczu Wisła— 
j Śląsk.
j Wobec zniesienia zakazu, niedziei- 
j ny mecz ligowy W arszawianka— Śląsk 
i odbędzie się na boisku Śląska.
|  o---

; Odczyt o Olimpiadzie
J W piątek dnia 28 sierpnia od- 
I będzie się w teatrze „Lutnia", od­

czyt red. Jarosława Niecieckiego
0 Olimpjadzie berlińskiej. Prele­
gent, który uczestniczył w Olimpja 
dzie w roli sprawozdawcy' radjo-

! wego i dziennikarskiego przedsta- 
: wi jako fachowiec, swe wrażenia

1 spostrzeżenia.

CHODZĘ PO MIEŚCIE

Od Suboczy do Radurtskiej

oberka, a nawet raz mazura (co 
dzisiaj rzadko zdarza), jeden z ohec 
nych na sali poprosił muzykantów o 
„Lawonichę" i oto po jej zagraniu 
nikt się nie ruszył, nastąpiło ogólne 
zażenowanie, jakby wobec popełnione­
go nietaktu i tylko rozległo się demon­
stracyjne tupanie w takt kogoś niezai- 
dowołonego. Po minucie muzyka uci­
chła. Dźwięki „Lawonichi" trafiły za­
tem na grunt niepodatny a mnie zro­
biło się przykro, że naszą „krajowość" 
djabli biorą. Może ktoś na to powie: j
„nic dziwnego, że taniec białoruski nie j
przypada Polakom. Mamy przecie ober
ka krakowiaka i kujawiaka a „Lawo- REGULACj A UL1CY BOBRUJSKIEJ. ] Jak widać z powyższego „europei-

ttńszy" mtm mogęP sięZ<z i t  u pogodzić Ulica Bobruj skaj iączy ulicę Su- za>cja“ zaniedbanej domedawna dziel-
Wszak nieraz mówiono c nasze ń zży- bocz 2 P o j a z d e m  kolejowym, była do . racy' czym  chw ^ebne Postępy!
chi 7 kraiem którv uważa nv za ostatniego czasu wąska, niepokazną u - ; Zapoczątkowało ją, dokonane przed
swoją ojczyznę. Nazywał się on daw- Iic?ką, specjalnie nawet upos.edzona , * u  laty, przesunięcie ulicy Targowej
niei Litwa dzisiai nazvwamv no Bia bo pozbawiona wogóle chodników! ; na wyzszy poziom: nieco później dr .z-
■ • i ■ r  ■ ł, • • • - ' tbecnie naskutek przeprowadza- ła do tego częściowa regulacja ulicyloruaą. Jeżeli wodzimy w n:m swoją 'foeciue, iiuskuick j „  n
ojczyznę, (Mickiewicz napisał: „Litwo, nei tam gruntownej n gulacji zrmemła M ie s ^ U ^ l  i zaułku Śniegowego, za
ojczyzno m cjall"), to i ludność tego do niepoznama! Przedewszystkiem imponującego rozmachu nabrała ta ak-
kraju z jej mową, śpiewem i ańcem dzięki cofnięciu płotów i zburzeniu 4 cja w r ub. kiedy to utan BcLmy■ otrzy-
nie może nyć dla nas obca. O ile jest nazbyt wysuniętych domkcw została mała chodniki z krawężnikami i nowy
inaczej stajemy w ro’: elementu naply- , znacznie poszerzoną! Jednocześnie zmi- bruk na rozległej przestrzeni od gory
w'owego, kolonistów, luźno tylko zw ią -. wetowano teren tej ulicy, zmontowano P^zy cm entenu prawosławrym  az do
zanych z ogołem ludności. Odnoszenie trapy ściekowe, ułożono chodniki z J a J acji .poiwce....,
się do miejscowego chłopa jako do krawężnikami i nanowo przebrukowa- Obecnie rozpoczęto analogiczne ro-
obceno tbo to nie polski chłop) roz- no jezdnie! boty na reseae ulicy Beliny, od pod-
bawia n L  moralnego gruntu pd noga- W szystkie te roboty są na ukoń- nóża .wspomnmnej góry do ulicy Tar-
mi i godzi w  naszą państwowość. , czeniu! Narazić wylot ulicy Bobruj- gowej, <^ąz ukończono regulację uhey

6 ! skiej na ulicę Śubocz zatarasowują Nowy Świat na przestrzeni od cerkwi
Sam fak. niepowodzenia wśród nas jeszcze dwa domki z prawej strony a- do ulicy Szkaplemej

„Lawonichy" jest wprawdzie bagatel- le i one ulegną rozbiórce po ukończe-
ny ale łącznie z innemi nasuwa pew- nću pertrakcyj z właścicielami...

mistrzostwo Ligi Legja — W arta.
NA PROWINCJI 

W Łodzi — mecz ligowy ŁKS — 
Ruch.

W Krakowie — mecz ligowy Wife- 
la — Garbarnia, zawody o wejście do 
Ligi. Cracovia — Pogoń, Stryj.

W Katowicach — mecz ligowy Dąb 
Pogoń.
W  Świętochłowicach — mecz ligo- 

iwianka
o wejście do 

Ligi Unja — LTSG.
W Częstochowie — mecz o wejście 

do ligi Brygrda — Skoda.
W Toruniu — mecz o wejście do 

ligi Gryf — HCP.
W  Przemyślu — mecz o wejście 

do ligi Polionja — RKS Hajduki.
W Rabce — start amerykańskich 

pływaków^.
W Bydgoszczy — regaty kajako­

we na Brdzie.
ZAGRANICA:

W  BADEN - BADEN — międzyna­
rodowy turniej tenisowy z udziałem 
Polaków.

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO
polskiego tenisisty nad Perrym

Pierwsza rakieta świata i trzy­
krotny mistrz Wimbledonu Perry, 
został niespodziewanie pokonany 
w Nowym Yorlrn przez młodziut­
kiego polskiego tenisistę Franka

Parkerai - Pajkowskiego 3:6, 2:6.
W grze podwójnej Parker-Paj 

kowski wraz z Rudve‘m pokonaj 
ponownie Perry‘ego, walczącego 
wraz z Allisomem 6:4, 6:3, 6:2.

Cunningham bije rekord światowy
na 800 mtr.

SZTOKHOLM. W Sztokholmie od 
Wreszcie w kilku punktach Nowe- były się międzynarodowe zawody lek

gie miejsce zajął Anglik PoweU w cza­
sie 1:51,8, 3) Lanzi (Włochy) 1:52,4

ne refleksje. Niedawno słyszałem śpie­
wy kolonji harcerskiej ze szk.il pow­
szechnych. Większość tych chłopców, 
to synowie miejscowych włościan al­
bo mieszczan miasteczkowy-*!, niktby 
się jednak tego po ich śoiewach nie 
domyślał; możnaby sądzić, ze przyje­
chali1 na Polesie z Mazowsza, bo fol­
klor mazowiecki w  tych śpiewach prze

ULICA LISTOPADOWA.

Bezposrcdmem przedłużeniem ulicy , 
Bobrujskiej jest przebiegająca od prze­
jazdu do ulicy Rossa, pomiędzy sta- : 
rym i nowym cmentarzem tejże naz­
wy ulica Listopadowa

Regulacja jej, zaczęta jesienrą r o - ' 
ku ubiegłego, ukończeń*, została wios- '

go Światu prowadzone są prace ka­
nalizacyjne i wodociągowe, słowem 
praca w re i. jest coraz ładniej!

„Przechodzień".

koatłetyczne z udziałem Amerykanów, sek.
Przyniosły one szereg doskonałych W skoku o tyczce Amerykanin M e-. 

wyników, a m. in. Amerykanm Gleim adows uzyskał 4,15. Na 110 mtr. przez 
Cuningham pobił rekord światowy na płotki Towns (Ameryka) osiągnął — 
8000 mtr., uzyskując czas 1:49,7. Dru- 14,2.

ważał. Zapytałem, czy nie śpiewają j f  ^
jakich piosenek miejscowych, czy to ,  | ' tu przeprowadzone niwelacje te -]
polskich czy „prostych". Na to kiero­
wnik oddziału (sam całkiem „tutej­
szy") odpowiedział, że to „nie wska­
zane". Wielka szkoda, że zostało wska­
zane tylko to co pochodzi z nad Wisły, 
z pominięciem tego, co tuż obok. O- 
czywiście chodzi o ,un;fikację“, o 
zbliżenie naszych chłopców do pols­
kości, ale czy droga właściwa? Zbli­
żenie wymaga obustronności a nieste­
ty jej nie widać.

Marjan Bemowicz.

Teatr Letni *°£rdyafM)f
Diii • c- 4 pp. 1 ■ «. 8.15 wlecz, 

po eonach zniżonych
.Nauczycielka"

renu, ułożono krawężniki i przebruko- j 
wano jezdnię, nie brak jednak i pew- j 
nych „ale"....

Oto brak jest wogóle chodniku od 
stromy Starej Rossy, od strony zaś No­
wej — chodnik jest za wąski i me 
posiada płyt, a takie upośledzenie chód 
ników jest tembardziej niezrozumiale 
że ulica została rozszerzona kosztem 
przycięcia dla niej pasma od nowego 
cmentarza, zaś poprzednia szerokość 
jezdni obecnie powiększona wydaiwa- 
ła  się najzupełniej wystarczającą!...

W  dniu 19-go b. m o godz. 8-eJ 
rano — przejeżdżając autobusem kom. 
zamiejskiej, linji Głębokie — Wilno — 
przez Michaliszki byłem świadkiem na 
stępującego zajścia;

Po zatrzymaniu się autobusu na 
rynku na kilkuminutowy postój, znu- 
żenli długą podróżą pasażerowie grem- 
jalnie opuścili autobus oglądając miej­
scowe ciekawostki. Ludność miastecz­
ka, poczynając od kilkuletnich dzieci, 
a kończąc na trzęsący h się, z patryar-

■I1Kraed|i w 3-ch aktach

Starani? pracowników b. 
lombardu „Kreso wia"

W ILNO. G rupa pracowników zlik­
widowanego lom bardu ., Kresów,ja‘ ‘ 
poczynić chce sta ran ia  o uzyskanie 
zezwolenia na otwarcie w W ilnie lom 
bardn prywatnego.

 o-----

Szczepienie ochronne 
w Dziśnieftskiem

GŁĘBOKIE. W  powiecie dziśnień 
skim dokonywane są szczepienia och 
ronne przeciwko chorobie „różycy“  
k tó ra  pojawiła się wśród trzody chle 
wnej masowo w powiecie.

 e---------

łych i przerażonych widzów. Ścigający tują Jego zarządzenia? 
spokojnie oparł dubeltówkę c pobkskl Bo, osobiście wątpimy, by Pan Sta-
płot i ująwszy kawa! leżącej obok de- rosta w  „taki sposób" kazał ipczysz-
ski ostrożnie począł się zbliżać do le- czać miasto z wałęsających się psów.
żącego psa. Wzniósł w górę uzbrojo- Czy strzelanie bezdomnych psów może
r.ą rękę. W ysadzone z orbit, < szalate z się odbywać na rynku, w centrum mia-
bólu oczy zwierzęcia zdawały się nic- steczka, 'w miejscu największego sku-
mą prośbą błagać o litość a rozpacz- pienia mieszkańców, pośród zażywa-
liwy skowvt z trudem wyrywał się jących spaceru przechodniów?
girdla. Usiłował uniknąć bestjalskiego Na kogo wyrosną nasze przyszłe
ciosu wtulając głowę w zmiażdżone filary Ojczyzny — dzieci, kiedy w za-
konczyny — napróżno. Uzbrojona w raniu swego młodzieńczego życia bę-

chałnenri brodami starców, tłumnie w y- i deskę ręka raz po raz zaczęła opadać dą się przyglądały takim, mrożącym
legła na rynek otaczając zwanem  ko- na głowę psa, nie uśmiercając go, a krew w żyłach scenom?
łom, mający za chwilę wyruszyć w dal tylko przedłużając mu męki. Skamlący Zaznaczyć należy, że działo się to
szą podróż autobus, P o  pewnym czas:e pies wił się w kałuży krwi na ziemi, obok otwartych w rót miejscowego k o - ‘

pasującego miasto, pasma ulic jest po- ogólną uwagę zwrócił, uciekający w poprostu ludzkim głosem błagając o śuoła w medalekiem sąsiedztwie po­
łożona między ulicami Rossa i Beliny s tronę tłumu pies za którym gonił ja- ratunek. Z tłumu rozległ się rozpaczti- sterunku P. P .
ulica Dunajka. kiś osobnik potrząsając trzymaną w wy szloch. Jakaś pani dostała ataku Pytam  Pana Starostę, czy osobnik,

Regulację tej, przebiegającej giębo- ręku dubeltówką. nerwowego. Tłum jakby ocknął się który wykonuje Pańskie zarządzenia,
kim wąwozem między dwoma wzgó- ścigany pies pędził prosto w tłum z odrętwienia. Zaczęły padać wołania może nadal reprezentować urząd Soł- 
rzami ulicy, również zapoczątkowano nrzemykając się pod nogami spaceru- °  PolicK « pogróżki pod adresem kata. tysa? Zaznaczam jeszcze, że podczas 
w roku ubiegłym a ukończono wios- jacvc] jąjg iNVażaiac n a  -tez- 'Licznie zgromadzone dzieci zaczęły wykonywaniai swego bestjalskiego

rzewnie płakać. Podbiegłszy do owego czynu sołtys Rawdanowicz, miał przy-

ULICA DUNAJKA.

Dalszym ciągiem tego, połkolem o-

ną r.b. Ścięto zbocza wzgórz, kształ-
jących , łudzą. Nie zważając n a  bez­
pieczeństwo przechodniów, goniący o-

tując je. w regularne skarpy, usuniętą soi>nik k ie row ał wyloty luf w  kierun- osobnika przeszkodziłem mu w dalszem piętą do piersi odznakę swej władzy
'ro. uRaoiu TttP-mta 7.^r.vnanrv Hnr* . /  . . . . Irn+nrwatlili T T i r i m u  W^uurain i7nir7Jiri T(Yiuflr7wcf«ra Onip-zaś ze zboczy ziemią zasypano dno 

wąwtozu, podnosząc w ten pomysłowy 
sposób poziom ulicy, słowem za jed­
nym strzałem zabito dwa zające! Po- 
zatem Dunajka została zabrukowaną ’ 
ujętą w kluby krawężników, jednak i 
tu chodniki nie posiadają narazte
płyt...

ku zbiega. Jeden po drugim zagrzmia­
ły dwa wystrzały i nieszczęśliwe stwo­

rzenie, ze zdruzgotanemi przednieml 
łapami, z przerażliwrym skowytem ru-

katowaniu zwierzęcia, każąc mu do- W zywam Zarząd Towarzystwa Opie- 
strzelić psa z dubeltówki. Zaczął się ki nad Zwierzętami do wytoczenia spra 
tłómaczyć, że nie posiada więcej ła- wy sądowej wyżej podanemu sołtyso- 
dwików, zaś to co czyni, czyni z pole- wi, za bestjalskie znęcanie się nad

ULICA SZKAPLERNA

prawie trafem, obeszło się bez wypad- 
kn z ludźmi, którzy oniemieli z prze­
rażenia, zatrzymali się jak wryci, nie 
mogąc ruszyć z miejsca. Zapanowała 
bezwzględna cisza i tylko rozpaczliwy, 

Zakończenie tego szlaku łączącego rozdzierający serce lament psa brutai- 
ze sobą rozmaite przedmieścia jest wią nie ją przerywał, 
żąca ulicę Beliny z Raduńską ulica Ranne stworzenie widząc zbliżają- 
Szkaplema. cego się ku sobie oprawcę, gnane

Wr. b. otrzymała ona bruki i chód- strachem śmierci i szalonego bólu, os- 
niki z krawężnikami na przestrzeni od tatnim wysiłkiem podniosło się z ziemt 
ul. Beliny do Nowoświeckiej. Należy ■ bluzgając obficie posoką, przeczołga- 

: się spodziewać że i reszta tej uEcy ło się na zdruzgotanych łapkach kilka 
j zostanie uregulowaną jeszcze w cią- kroków w stronę tłumu, jakby szu- 
! gu r. b. kając schronienia i ratunku u poblad-

nęło ńa ziemię. Jakimś, cudownym cenia lPaina Starosty, który mu katzał zwierzęcie.m.
oczyszczać miasteczko z wałęsających Przy niniejszem podaję nazwiska 
sEę psów. Po wylegitymowaniu go kilku naocznych świadków, którzy w
przez miejscowego st. post. P. iP. oka- zeznai dach swych podadzą i poprzed­
zało się, że jest to  Rawdanowicz Jut- nie „bohaterskie wyczyny" owego soł-
jan —  sołtys gromady Michaliszki gm. tysa:   r '?rW]
Gierwiackiej.

Oburzeni widzowie zaczęli na wyś­
cigi opowiadać, że są to bardzo czę­
ste  wypadki takiego postępowania 
bestialskiego sołtysa, który nie zwra­
cając 'najmniejszej uwagi na protesty 
ludności, zawsze w ten sposób speł­
nia sw e oprawcze czynności.

Są to  PP — Łapszewicz Aleksan­
der zam. w Wiltiie ul. Prz< jazd 4.

Babicz Aleksander zam. w m. Mi­
chaliszki Plebańja, oraz st. posterun­
kowy Bulczak Stefan z post. P. P. w 
Michaiiszkach.

Pozatem wszyscy pasażerowie po- 
rrdenionego autobusu oraz jego obsłu-

Panie Starosto! Gzy Pan wte w ja- Sa techniczna, 
ki sposób pańscy podwładni Interpre- Henryk Jastrzębiec - Majewski

li nas l gdzieindzfet
BERLIN. C:ekawe cyfry otrzymu­

jemy odnośnie olimpijskiego turnieju 
szermierczego, przeprowadzonego w 

trzech broniach: florecie, szpadzie i
szabli.

Jak wiadomo, olimpijski turniej 
szermierczy trwał przez wszystkie dnł 
olimpijskie i byt niewątpliwie najdłuż­
szą konkurencją olimpijską. Aby zdo­
być 7 złotych medali —stoczono 3339 
wałk. Jeśli uwzględnimy dodatkowo 
konkurencję szpady w pięcioboju no­
woczesnym, liczba stoczonych walk 
wzrośnie do 4329, co daje średnią 
dziennie 287 walk.

Szermierze wymienili między sobą 
17.000 trafień, używając przytem 2900 
kiinig.

W  zawodach szermierczych starto­
wało 333 zawodników. Najmłodszy Ju­
gosłowianin Nteolic, liczył zaledwie 17 
lat, najstarszym zawodnikiem tumteru 
był Urugwajczyk, 65-letm Mendy.

* * *
LONDYN. Prasa angielska omawia 

postanowienie Międzynarodowego Zw 
Piłki Nożnej, aby najbliższe piłkarskie 
mistrzostwa świata odbyły sic nie w 
1937 r., lecz w r 1938.

Angielskie koła sportowe przypusz­
czają, że do tego czasu Anglja zgłoś-' 
swotje jjrzystąpienie do Międzynaro­
dowego Związku i weźmie udział w 
mistrzostwach piłkarskich świata 1938 
roku.

* * *
BERLIN. Najszybszy człowiek Świa­

ta, Murzyn Jesse Owens, którego w 
Ameryce nazywają „czarną panterą 
otrzymał z Hollywood propozycję 10 
dniowej pracy dla filmu amerykańskie­
go, oczywiście za odpowiedniem wy­
nagrodzeniem.

Ponadto proponują Owensowi tour 
nće po Stanach Zjednoczonych, w cza­
sie którego Murzyn występowałby na 
wielkich scenach teatralnych, za co 
miałby otrzymać 40 tys. dolarów.

* * *
KWIDZYN. Na 33 złotych medaH 

olimpijskich, zdobytych przez zawodni 
ków niemieckich, aż 12 uzyskali zawód 
nicy wojskowi.

Na 26 medali srebrnych, wojskowi 
zawodnicy niemieccy zdobyli 6, a na 
30 medali bronizowych — również 6 

przypadło dla zawodników wojsko­
wych.

Ze statystyki powyższej 'wynika, 
że wojskowi zdobyli 27 proc. ogólnej 
liczby medali wywalczonych przez za­
wodników niemieckich.

*  *  *

NOWY YORK. Miody lekkoadefa 
amerykański Varoff uzyskał ustatnio 
na zawodach w Nowyni Yorku dosko­
nały wynik w skoku o tyczce — 438 
cni.

Na tych samych zawodach Murzyn 
King w skoku wdał miał wynik 59? 
cm.

* * *
LONDYN Nowozelandczyk Loveiock 

który w Berlinie wygrał olimpijski bieg 
i:a 1500 mtr., ustanawiając zarazem 
nowy rekord świata, zamierza w r. b. 
wycofać się z zawodniczego sportu. — 
Lovelock jest, jak wiadomo doktorem 
medycyny i po powrocie z igrzysk do 
Berlina o4wiadczył on co następuje:

„Uzyskałem na ostatnich igrzyskach 
największy sukces sportowy mojego 
życia. Obecnie zabrać się muszę z ca­
łym zapaiem i z największ.ą energją do 
mej zawodowej pracy lekarskiej".

* * *
BERLIN. W  skład znakomitej ho­

kejowej drużyny Indyj wchodzą studen 
ci, żołnierze i urzędnicy. Kapitan dru­
żynowy i środkowy napastnik Dhyan 
Chandes jest (sierżantem brytyjsko - 
hinduskiej armji i wraz z żołnierzami 
swojego pułku pełnił służbę przed po­
selstwem angielskiem w Addis Abebie 
w czasie ostat«iej wojny abisyńskiej.
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Nietylko nad Wisłą dzieją się cuda. Pewnego razu skazano go na rok b d l t C  k o m e n t a r z e .  A l e  tO  Z R aC Z Y , a b y j R i y  D O dZ§£>
We Francji Dyło ich dużo, Francuzi więzienia. W tym wypadku powtórzy- • -  -
często liczyli i liczą na cudowny zbieg ła się hiistorja z Hitlerem. Korzystając ■ 
wypadków. Gdybyśmy chcieli wymię- z przymusowej samotności, Doriot u-1 
liiać imiona i miejsocwiości, musieWbyś- zupełni! braki, w swem wykształceniu,' 
niy zacząć od Karola Ałartelu i bitwy pochłonąwszy dzieła najwybitniejszych
pod Poitiers, by przez Bouviigr.es, utopistów i socjologów, zaczynając od

przez Joannę, przez Denain, Valmy, Je- 
mappcs i Napoleona dotrzeć do cudu 
nuu Marną.

Zwykle pa takim cudzie naród fran­
cuski pogrąża się w radości życia i

Krapotkima, kończąc na Sorelu. Cock- j 
taił dość niebezpieczny, o ile się n ie ' 
zna histo-rji. j

Irany, na jego miejscu, dostałby k o - '
- , .. . łowaeizny, ale Doriot miał zdolność u - !

użydia, do ulubionych rozrywek ma* praiszczania nabardziej zawiklanych za- j 
leżą waśni polityczne. I zwolna wszy- gadnień. Nie upił się mieszaniną prze-1 ^  
stko zaczyna się psuć, przychodzi ko- starzałych halsel, lecz rozklasyfikował i . .
rupcja, znika dobrobyt, na przedmie- je starannie w swej głowie. Choć n ie , nastąpiła, ''■sza. Doriot zamknął się w 
sciach zjawia się widmo rewolty, cu- mógł zgodzić się na wszystko, co p i - sw Vm ratuszu i, porzuciwszy na czas 
dzoziemcy itnterwenjują w polityce we- sze Lenin, był jednak komunistą zapa-1 Pewien spory polityczne, zaczął praco- 
wnętrznej, krajowi grozi inwazja. Tein miętałym, bezwzględnym, twardym. Pa ’ wać dla miasta. I t wyszło na jaiw, 
właśnie proces widzimy obecnie, w wyjściu z więzienia założył związek z? jest fenomenem w  dziedzinie admi- 
dwadzieścia dwa lata po największym Czerwonych Sokołów. Mianowano go mstracji. Saint - Denis, jedno z naj-

Isekretalrzem generalnym „komso-

tali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą s&ą 
lii znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą p e^  
tarzane zdania, z które ml się zgadzamy. Ale rfiwsh 
częste będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, że z jakichkeW 
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljetoe 
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

ESTETYKA ŻYCIA CODZIENNEGO

CHCĘ NOWEJ ZABAWKI!!

czyn e militarnym.
Widok dziwny. Powołano rząd le- 

wlicawy do walki z nieistniejącem nie­
bezpieczeństwem faszyzmu, rząd oca- 
eraia Republiki, której nikt nie zaigra- 
T : ' Przeprowadzono mnóstwo reform 
społecznych, zbędnych, a nawet szko­
dliwych. W szystko dla poklasku i 
ora zaspokojenia amhicyjek ludzi bez 
„ PUtów. Pozatem Francja oczekuje 
na cud nad Sekwana.

też
mołu“.

MER ST. DENIS
Teraz Doriot nie myśli już o pracy 

w fabryce. Jest wprawdzie samoukiem 
ale karjera polityczna stoi przed nim 
otworem. Kandyduje do rady miejskiej 
Saint - Denis i przechodzi ' ogromną 
większością głosów. Po upływie roku 
kandyduje do parlamentu i zostaje po-

bardziej zadłużonych i zaniedbanych 
miast francuskich, stało się w  Ciągu 
kilku łat kwitnącą oazą.

Była to oaza izerwona, to też na­
zywano ją  Saint -  Denis - la - Rouge. 
Było to również pierwsze miasto we 
Francji, które na swem merostwie za­
wiesiło sztandar czerwony. Ale, jak to 
zwykle bywa w podobnych wypad­
kach, towarzysze

~  , REW JA
raaycyjna rew ia w dni.u śwjięta - - .

rarodwego 14 lipca dała nan, przegląd cz>r- W szyscy jednak przyznają, ze jest 
Slł rcąiu  i Frontu Ludowego we Frań- odważny,_ że j n a  wielki, talent oraitor- 
dlb co wychodzi na jedlno. Maiseerołwa- 
* robotnicy, upojeni zwycięstwem,
Podnosząc zaciśnięte pięści. Maiszero- 

by nauczyciele szkół powszechnych 
(.sto procent socjalistów), urzędnicy 

zrzeszeni w potężnych związkach, ma- 
rufirCAya^ też chłopi i inteligencja. —
L-hłopoch j '-.hnęła do manifestacji wścfe 
kłosc, gdyż cena zboża i wina spadła 
za rządów Laivala, a inteligentów 
pchnął snobizm, reprezentowany god­
nie przez Andrzeja Gide‘a i innych uta­
lentowanych kołtunów.

Ale, choć sztandarów czerwonych 
zauważono więcej niż trójbarwnych 
caiły fen tłum był z ducha francuski, a 
w powietrzu unosił się jakaś misty- 
cyzm, jakobińska miłość ojczyzny, je- 
dnej i niepodzielnej.

OGNISTY KRZYŻ 
Podczas święta 14 lipca cztionko- 

Wle związku Krzyża Ognistego usiło-

rywale zaczęli za-
słem. W  pałacu Burbanów zachow uje1 zdrościć powodzenia. Doriota poddano 
się początkowo dość niesfornie, dopro- obserwacji i wkrótce przypięto mu e- 
wadzając przewodniczącego do rozpa- pitet. Toworzysze doszIi_ do wnjosku,

Rządzenie miastem choćby prowin- 
cjonalnem, jest dobrą szkołą życia. 
Doriot przekonał się wkrótce, że elcspe 
rymenty socjalne, narzucone s ;łą, koń­
czą się zwykle smutnie, że zwłaszcza 
wzory obce, przeniesione z Moskwy 
do małej stolicy królów francuskich, 
grożą ikatajstro: ami. To też zerwanie 
z Kremlem stało się nieuniknione, aż 
wreczcie nastąpiło.

Doriot jest obecnie najbardziej zraie 
nawiidzonym renegatem, zwłaszcza, że 
nadal podaje się za komunistę, za ko­
munistę francuskiego.

PRZECIW MOSKWIE
Przemawiając w kwietniu b. r. z 

balkonu merostwa w  Saint - Denis, 
Doriot powiedział:

  Nie chcę, aby chłopi i robotni-

wielki, talent 
ski ,a pozatem, że jest uczciwy. Taka 
cnotlliwość, jak wiadomo, zawsze była 
rzadkością w parlamencie francuskim. 

* * *
Dużo możnaby napisać o jego przy 

godach poselskich. Podczas wyborów 
prezydenta D’oumergue‘a, Doriot w y­
wołał rozmyślnie burdę w pałacu Wer­
salskimi i był wyrzucony za drzwi. Pod 
czas pochodów pierwszomajowych 
sprowokował pewnego razu bójkę 7. po 
Keją. Zbito go na kwaśne jabłko, choć 
był nietykalny i umieszczono w szpi­
talu.

PROPAGANDA W LEGJI
Pozatem Doriot, zgodnie z instruk­

cjami Komiintemu, usiłował rozsadzić 
francuskie imperium kolonjałne. Gdy 
wybuchła w  Maroku wojna z Abd-el- 
Krimem, pojechał do Airyki, jako wy­
słannik swej partji i szerzy, propagan­
dę defetystyczną w Legji Cudzoziem-

że jego gospodarka w Saint - D etó , cy dawałi się zabijać ku
chwale Rosji sowieckiej. Imperializm 
rosyjski nic nas nie obchodzi.

nie jest dość ściśle oparta na 
komunistycznych. Pewnego razu, pod 
czas dyskusji publicznej, ktoś nazwał 
Doriota renegatem.

RENEGAT 
To wystarczyło. Doriot zaibrał głos 

i oświadczył:
— Tak, macie rację, jestem rene­

gatem, jak Lenim i Stalin. Lenin stwo­
rzył NEP, a Stałin pozwolił na wpro- 
iwadzenlie do fabryk stach anawizmu. 
Stwierdzam, że ilekroć Rosja sowiecka 
'odchyla się od doktryn marksistów- j 

tylekroe na tern wygrywa. Miej- i

Stówa te obiegły Francję. I nagle 
do Saint - Denis zaczęli zjeżdżać liczni 
goście, chłopi, robotnicy, rzemieślnicy, 
inteligenci, kombatanci. Mer coraiz czę 
śoiej musiał przemawiać z balkonu, a 
mówił zawsze twardo, jasno, bez fra­
zesów. Jego narodowy komunizm do­
tarł dla Paryża, poruszył ulicę. 'Pod­
czas święta 14 lipca rozległy się okrzy­
ki: „Nie-ch żyje mej' z Saint - Denis!".

skich, ,
my więc i my odwalgę dostosować i Jakże saybko zyskuje Doriot zwo- 
marksizm do naszych warunków. Przy lenników. Przed pół rokiem niewiele o 
puszczałem, że Stalin poprowadzi świat nim wie dziano, dziś posiada już sztab
cały ku rewolucji, tymczasem widzę, 
iż poprzestaje na imperjalfemie rosyj­
skim. Idźmy za jego przykładem, or­
ganizujmy nasz kraj na sposób francu­
ski. * * *

To był tylko wstęp do zerwania. 
Całkowite zerwanie nastąpiło później,v. ab też manifestować, lecz bez powo- ski ej. Był nawet w  głównej kwaterze

“?■» Marsyljankę zagłuszyły inne zbuntowanego sułtana* za co groził mu N ^ KUVVAL,L  w" ™  . na^ H T ,  pU" ‘leJ’
Pj^ni, a zaciśnięty kułak stał się ge- proces o zdradę stanu. Udało się jed-

praodiiętnego paryżaniina. Slzef nak wszystko zatusizować. tonomji dla stronnictwa komunistycz­
n i ! ^ ’ Btum, też śpiewał i podniósł * * *

;.'i * ,  czu< s>ę W tej roli nileswo- 
’ f ia  ■ w sztywnym kołnierzyku,

u*. ulubieńcem tłumów stał
uierJl sacJ“hsta Blum, lecz bardziej od 
miii* c5erwony komunista Doriot, mer 
któi-7 3 ln* “ Denis, jak twierdzą nie-

-y przyszły dyktator Francji.

Każde stronnictwo ma własne kano­
ny, własną hierarchję, Własne obycza­
je. To też góry partyjne stwierdziły z 
pewnem zakłopotaniem, że popular­
ność mera z Saint - Denis wzrasta 
zbyt szybko, że tłum oklaskuje go 
chętniej i serdeczniej, niż starych orto- 

7 P . . * * * ' doksów.
^  zdumiewającą wprost szybkoś- ( Tymczasem w Moskwie zaszły wy-

l3rzv^ t zyskał sławę i rozgłos,
eko i karjerę DegreIIe'a. Dzie
zwoj im Prawdżiwy proletarjusz (po-
(enia Sobie ty'm razem użyć okreś- 
P u ł k J ^ ^ ó w ) ,  Doriot góruje nad 
czi • v Vn,kiem de La Rocque malowni- 
ifs t pochodzenia. Bo dziś

J}Ari aa Prostaczków, 
z rodzi!?1, ial<: Mussalinś, wywodzi się 
wała Plebejuszówr. Jest synem ko­
nie ó ^ ^ e m a ty c z n e g o  wykształcenia 
r°dziłi VrrLa* wcale. Należy do wielkiej 
uik ^tbouków . Z zawodu mecha- 
talurpuć?^ Pracować w fabrykach me- 
śwk,^i(; .ych, które porzucił, aby pot- 
h1dż innemu zajęciu — polityce,
wiem n-Z f,usiadywan:u wyroków. Albo 
no c,fl raz ■ nie dwa razy skazywa- 

u .  na Więzienie.
HuJeża)° . " f u  nast°1 ctrn chłopak, Doriot 
stycz 0 Związku młodzieży koimunl- 
zyjij..lc' (ifomsomołu), gdzie wkrótce 
Wodv p ę pierwszorzędnego mąci- 
ła . ć. j zerwona Moskwa oddziaływa- 
nych ^  Przyciągające, że ze SKrom- 
dość ar°oifów zdołał uzbierać sumę

padkfi nSepokpjącc. Doriot dowiedział 
się ze zgroizą, że wypędzono Trockie­
go. Pojechał więc ponownie do czerwo 
nej stolicy, siedział tam długo, a kie­
dy wrócił, był zupełnie inny.

NA GOSPODARSTWIE
W roku 1928 rozległ się pierwszy 

jego okrzyk rozpaczy i trwogi. Potem

tonomji
nego we Francji.

Dwudziestego lutego b. r. Doriot 
sformułował i przedstawił władzom 
partii komunistycznej następujące te­
zy:

Polityka Moskwy polega na w yko­
rzystywaniu antagonizmu między rran  
cją a Rzeszą niemiecką. Antagonizm 
ten jest stałe podsycany, bez względu 
na formę rządów w  tych krajach;

Rosja sowiecka prowadząc polity­
kę imperialistyczną, posługuje się Ko- 
mintemem w swej robocie szpiegow­
skiej i dywersyjnej;

Z tych względów francuska partja 
komunistyczna nie może współpraco­
wać z Kominternem i musi zdobyć 
się na niezależność.

*  *  *

wiernych przyjaciół. Co najciekawsze, 
że dio tego prostaka lgną intelektuali­
ści.

Zwolennikami narodowego komuni­
zmu Doriota stali się obecnie liczni li­
teraci, między innemi Bertrand de Jou- 
fenet, Drieu La Rochelle, a z pośród 
publicystów wybija się na czoło Pier- 
re Dominique.

iZapamaętąpmy ustęp artykułu Do- 
rrtinique‘al: „w szystko sprowadza śSę 
teraz do tego, czy kapitał nie sparali­
żuje poczynań Doriota, czy członko­
wie dwustu rodzin (najbogatszych ro­
dzin we Francji — nasz przyp.) nie za­
pragną wstąpić do szeregóv. stronni­
ctwa. Jednem słowem, czy Doriot zo­
stanie komunista".

*  *  *

Doriot psuje obecnie humor Blu- 
mowi, Herriorowi, panu Daladier i wie­
lu innym panom, nie wyłączając Sta­
lina. W  Paryżu nie brak entuzjastów, 
którzy twierdzą, że Doriot kroczy śla­
dami Hitlera i Mussoliniego. Rozle­
gają się też glosy, że skołatanemu 
światu zapewni, wreszcie pokój tryum- 
wlirat trzech dyktatorów-: tym trzecim 
będzie jakoby Doriot.

Z włoskich terenów budowlanych w Abisynjl

wysoką na podróż do ZSRR. Pieł- 
1' a ta zakońc 

mości z Lwem
żeń do V arvs!d pr:
Pranci a kiedy wrócił do
r z v J  jnż inne nazwisko, towa-

V 7a GuiUot

SfżUnriT + poctroz
Znainm • ■ Zahończyta się zawarciem 
r&botrri° SC1 z Pwem Trockim. Skromny 
żeń a„1'Wparys!Łi przylgnął bez zastrze-

ło. Jtgo
BOJOWIEC

bojowe usposobienie sprawi-
bardzip- ,w ys u w an \ na posterunki na] 
owycl '' niebezPieczne. A poniew aż w 
ża jrtow ał?a&? ch P°bcja francuska nie 
lot snenl iZ k(>munistą, Doriot vel Guffl 
chodzp z Cj as w  aresz(ach, skąd w y- 
Jak w iadom i nieco w ym iętoszony 
wet speciaitl?’ Łvve Francji istnieje na- 
co ozmairi^. y Jte rtn in ,i.Passe r a tabac", 

ć lamie od policji.
Świetne di^ogi budowane przez W łochów w Abdls-yiiji umożliwiły koinumkucję. Na zdjęciu widzimy jeden z oslatmo

zbudowanych mostów.

Mały Janek ma zmantwieme. Oto 
leży dzisiaj w łóżeczku, gdyż ma 
gorączkę.

Mama wyszła, gdzieś z wizytą. 
Siostrzyczka z nianią na space - 
rze. Tatuś w biurze. Janek więc 
jest zupełnie sam. Od czasu do 
czasu tylko stara kucha#cia zaj­
rzy do dziecinnego pokoju. I 
znowp ąmyka, bo oto w  kuchni 
woda kipi, lub ziemniaczki mo - 
gą się prze,smażyć.

„Nie odchodź kucnaiciu i opo­
wiedz mi jaką historję", prosi 
Janek, ale stara Marcinowa jest 
bez „s;erca“.

Poprawi na łóżeczku poduszki, 
poda Jankowi trochę wody z so­
kiem malinowym i pójdzie.

To też Janek leży w łóżeczku i 
sobie myśli.

Parę tygodni temu wrócił z ro­
dzicami i siostrzyczką z nad mo­
rza.

Jakże tątn było ślicznie!! Tyle 
złocistego piasku. Tyle dizieci na 
wybrzeżu. A na falach morskich 
widział Janek także duże statki 
rybackie i kutry

I w tej chwili przypomina so­
bie, że Jerzyk, synek znajomych 
państwa, którzy byli też jw! Gdy­
ni, miał taką śliczną łódeczkę z 
drzewa, którą puszczał na wodę.

Bardzo mu tej łódeczki Janek 
zazdrościł.

Co więcej, prosił mamusi, aby 
mu taką samą kupiła skoro wrócą 
do miasta.

Ktoś mu mówi, dzisiaj właśnie 
mamusia przyniesie ja synkowi, 
kt..rv grzecznie leży w łóżeczku?

Wtem dzwonek. To mama! Ja­
nek przyczaja się pod kołderką i 
udaje, ze śpi. Zaraz wejdzie ma­
ma z dużą paczką i położj- ją w 
nogach łóżka, 

i Ale drzwi się otwierają i za- 
■ miast mamy wchodzi doktór wraz 
j z ojcem. Janek nie .może przejść 
! do rzeczywistości. Zrozumieć co 
j się stało. Wyrwać się z miłych 

snów. I zaczyna płakać. 
j „Chcę łódeczki", woła żałoś - 

nie. „Chcę mieć statek". „Nie bę­
dę otwierał ust i pokazywał dok­
torowi języka", woła nawpół z 
płaczem. -

Ojciec jest bezradny, bo Janek 
krzyczy w niebogłosy. Doktór ża­
łuje, że nie zastał mamj' nieznoś­
nego jedynaka.

Na szczęście wpada do pokoju 
stara Marcinowa i przynosi Jan­
kowi niezdarnie zrobioną łódecz­
kę z kartonu.

Janek cichnie, puszcza łódkę 
nie na wodę wprawdzie, lecz na 
kołdrę, która ułożyła się w fałdy, 
niczem fale morskie. Świecąccmi 
od łez oczapii uśmiecha się rado­
śnie i zapomina o płaczu.

Jaka piękna łódka! Ładniejsza 
aniżeli ta, którą ma Jerzyk. Być 
może!

Wiele naszych milusińskich pła 
cze spowodu braku nowej zabaw - 
ki. Wiele z dzieci zasługuje na nią 
w zupełności jest grzeczne.

Inne znowu musi dostać jakieś 
cacko, aby nie kaprysiło. Niezba­
dane są niekiedy subtelności tego 
małego światka delikatnej duszy 
dziecka. Od nas zależy, aby ją 
urobić, ocenić — i —  wychować.

Pierwsze kroki dziecka, to za- 
ba|Wy i gry.

Pracą jest wtedy ustawianie żoł 
nierzy, ważenie wózka, ubieranie 
lalki. Przeżyciem nielada nowy 
miś, lub zabawna małpka.

Dziecko ciągle jest zajęte. Cią­
gle rusza się, myśli i przeżywa. j

Pamiętamy wszyscy pierwsze 
dnie dzieciństwa, kąt pokoju, w . 
którym piieściły się nasze skarby. 
Niekiedy do dziś dnia przeuhown-i 
jemy lalki i książki.

One były bowiem pierwszym 
kontaktem z życiem. Przedmiota­
mi, które iwyrabiały w nas spiak i 
gust. 1

Gdyby rodzice pamiętali o tern 
zawsze, nie kupowaliby dzieciom 
nigdy brzydkich zabawek.

Otoczyliby swoje pociechy har 
monijnemi przedmiotami o ładnych 
kształtach i barwach.

Tymczasem jakże często dziecko 
bawi się potworną wprost lalką. 
Okropnym koniem, brzydką zabaw 
ką i zatraca przez to pojęcie o pię­
knie. t

Dobrze, ale skąd wiziąść tyle pie 
niędzy, aby kupować drogie i ład­
ne zabawki?

Na szczęście jest na to sposób.
Dziecko lubi przedewszystkiem 

nowość. Niszczy stare lalki, ko­
niom odryiw.a głowy po kilku 
dniach zabawy. Pięknego misia 
rozpruje niejednokrotnie, aby do­
wiedzieć się, „co też tam jest w 
środku", a więc trzeba dać dzie- 

'■ ciom coś niedrogiego, lecz ładne-
‘ g°- ;

Doskonałą rolę spełnią tu za -
bawki wykonane własnoręcznie z 
tektury, lub papieru.

Będą one bardziej precyzyjne 
aniżeli „łódeczka zrobiona Janko­
wi przez kucharcię", gdyż zabawki 
z papieru mają już dzisiaj swoją 
technikę oraz styl.

W ystarczy przejrzeć małą ksią- 
żeazkę A. Świerczewskiego pod ty 
tułem: „Nowoczesne łamanki z pa­
pieru" (dziełko z cyklu Skaroczyk 
doimowy Księgarni św. Wojcie­
cha), aby o tern się przekonać.

Autor poczyna od zwykłych łó­
dek, ptaszków, a kończy naukę na 

1 wyklejaniu domków, zwierząt, Io- 
1 komotyw, łub wiatraczków.

Ciekawe ile pięknych rzeczy zro 
bić można ze zwykłego kawałka 
kartonu przy pomocy ostrego nożai, 
linji i kleju.

Należy, rzecz jasna, umieć do­
brze rysować. Mieć poczucie per­
spektywy, znać się na kreśleniu.

Widzimy więc, że wykłejenie ta ­
kiej zabawki z papieru to nielada 
sztuka.

Jednakże sztuka dostępna nietyl 
ko dla dorosłych, lecz i dla dzieci.

Skoro nauczymy robić, łatwe 
spoczątku robótki małych Janków, 
cóż to będzie Iza satysfakcja!

Oto taki malec skonstruuje so­
bie motor, łub statek. Zaprawi się 
do myślenia i inicjatywy. A może 
z czasem wyrośnie z niego inży­
nier lub technik?

Również wspólnie z dziećmi 
możemy kleić ramki, oprajwiać 
książki, robić teczki i t. p.

Gdyby w wydawnictwie Skarb- 
czyk, księgarni świętego Wojcie- 
cra, zabrakło nam informacji, 
śmiało posługiwać się możemy 
drugim środkiem, mianowicie ksią 
żką W. Czyżyckiego pod tytułem 
„Zajęcia rękodzielnicze". Książka 
ta jest opracowana przez nauczy­
ciela państwowego instytutu robót 
ręcznych w Warszawie i wyezepu- 
je zupełnie materjał dotyczący ro­
bót rękodzielniczych.

Zastanówmy się,czy nie oyłoby 
dobrze, aby nauczyć dzieci kompo­
nować i robić zabawki.

Młodszym zaś wykleić z papie­
ru gustoiwne i niedrogie cacka, któ 
re w każdej chwili zastąpić będzie­
my mogli nowemi.

Zaczarowane pałace z tektury. 
Co za myśl! Statki i okręty z pa­
pieru! Jakiż to wynalazek!

Ileż łez otrze on naszym pocie­
chom. Ileż radości dla stroskanej' 
niekiedy mamusi, która skarży się 
na brak pieniędzy.

A więc do roboty!!
ir, saw.

34)
JERZY WYSZOMIRSKI

t r u d  P R A WD Y
Alp rr\ P O W le Ś Ć
- ozumtał ^polskość" na swój sposób i w rozmowach z 

^setow ą pozwalał sobie nieraz na sprzeczki lub żartobliwe „pro- 
01 acjft , nieraz przesadzał naumyślnie, gdy chodziło o wycho­

wanie syna, twierdząc, że „kobiety" zmarnują jego przyszłość 
'k arje rę ; poproatu przekomarzał się, aby usłyszeć z, ust starej ko- 
biety o\vo uparte „nigdy" ałbo: „chyba po mojej śmierci", i z te- 
&o s ów a „nigdy czerpać pewną moc. Z drugiej zaś strony ja­
sne było, że stosun( n. /jony do niego i do matki s t a w a ł  się powo- 
aetn głębokich nieraz i bolesnych zatargów pomiędzy Milewskimi 
Ł  biegiem czasu traciły one na sile pożycie rodzinne trwało, jakoś 
prawem nałogów , przyzwyczajeń i konieczności współżycia, jed­
nakże ówczesne postanowienie obu kobiet, że 'pozostaną w kra­
ju, zraniło mocno miłość własną i uczucia pułkownika. Był to 
jeszcze jeden tryumf pani Chmurskiej, jeszcze jeden dowód, ż< 
żona w momentach decydujących pójdzie za .matką a nie za nim 
jej mężem.

że

Paroletni pobyt na Kaukazie rozluźnił stosunki rodzinne w 
dopiu Milewskich i odzwyczaił pułkownika od rodzimy. Ograni­
czył się on, jak się rzekło, do pisywania listów, zapytań o zdro­
wie i tego rodzaju troskliwości, która, aczkolwiek ma doniosłe 
znaczenie w życiu, jest w gruncie rzeczy najłatwiejsze, to zna­
czy — do traskliwiaści materjalnej: rodzinie jego na niczem nie 
może zbywać — taką zasadę miał pułkownik, i pod tym wzglę­
dem nic mu, jako mężowi i ojcu, zarzucić nie można było. Teraz, 
gdy przyjechał nareszcie, i poczuł, jak kocha rodzinę i jak mu 
tnudno żyć bez niej, odżyły wszystkie sprawy, pytania i konfli­
kty Stało się absolutnie pewne, że sytuację rodzinną trzeba upo­
rządkować, i to w jedyny tylko sposób, mianowicie — połączyć 
s.ię znowu.

Pani Milewska podczas paroletniej rozłąki z jnężem całą 
swą miłość wkładała iwl syna i w matkę, stygnąc coraz bardziej 
w miłości do męża. Ale, gdy znów go ujrzała i przekonała się, 
jak ujemny wpływ na niego ma poczucie osamotnienia, jak na­
wet zmienił' się fizycznie i postarzał, zrozumiała, że musi po­
wziąć stanowczą, nieodwołalną decyzję. Lękała się więc jej, wie­
działa bowiem, że musi jechać z .mężem. Co jednak powie stara 
matka, coraz bardziej zgrzybiała, lecz podawanemu uparta i nie­

ugięta? Pani Milewska nie odważyłaby się pomyśleć o tem, żeby 
ją opuścić.

Lecz staruszka doszła nispodziewanie do innego wniosku. 
Gdy wstała bez słowa z fotela, uczuła, że istotnie upór jej jest 
zły, że nie powinna stać na przeszkodzie do „szczęścia" córki. 
Wzrokiem fizycznie stępionym, lecz duchowo bystrym, starym 
wzrokiem .matki i babki objęła wszystko. Trzeba jechać, powie­
działa sobie, aby ratować ich szczęście i przyszłość. On (wspom­
niał o kościach i o ziemi ojczystej. Niechże więc zrobi z siebie 
ofiarę i złoży kości na cudzej ziemi. Widocznie tak trzeba, Bóg 
iwlidać chce tego, skoro trzyma ją  jeszcze na tym świecie. Mu­
siała się tylko pomodlić w spokoju, zanim, im powie, co myśli. 
Oni tymczasem nie wiedzieli, co myśli, i opacznie wytłumaczyli 
sobie jej odejście.

A Ramani był przekonany, że rodzice nie kochają się „na­
prawdę". Gdyby się kochali, bylibyśmy wszyscy razem' — P°" 
myślał —  10 takie proste 1 cóż nad to  łatwiejszego! Nie kochali 
się —  temibardziej, że doktór Niemilski był już częstym gościem 
w domu pani Milewskiej, i Romanowi niejedno wydawało się 
„podejrzane".

(D. C. N.)
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Święto Pracy na Podkarpaciu

Najprędszy ciłowiek wraca do ojcyzny

f ra n cu sk i lotnik Je rzy  D etre u sta lił n owy rekord wysokości 14.S36 metr. 
Temsamem pobił o 403 m etr. dotychczasow y rekord lotnika włoskiego Do-

nati.

n a  SAMOCHODZIE
MOTOCYKLU CZY NA ROWERZE

w  r  v  i i  *

P E W N Ą  
P I E C Z N Ą

B E Z -  
A Z D Ę!

P A N

S E

CASINOI Dziś
nowy sukces

Wspaniała 
wiedeńska operetka

Cały Paryż śpiewa
Nad program: KOLOROWY DODATEK *>. *. .U rw ij f ie tr .a "  i tujnowsze aktealja.

Uprasza się o priybydt aa pocz. seaas paaktaaluie; 2, 4, 6, 8 i 10.15 Bil. bonar. 1 bezpl. nieważne.

Reż słynnego K łio la  
L im icza .  Udział naj- 
słyn. artystów wie* 
deńskich: Leo Sleza* 
ka, Eichbergera< in .  
Tańce. Humor. Spitw.

Podczas zjazdu Górskiego w SJkipku, 'uduo.i' powiatu leskiego zorganizo­
wała piękni.- i pełna, symbolu Święto Pracy. Każdy' obywatel pow iatu 
zadeklarow ał i odrobił jeden dzień p rac y  przy  budowie nowych dróg na te ­
renie powiatu W święcie P racy wziijł udział obecny na Zjeździe Górskim 
min. Spraw  W ojskowych gen. K asprzycki. W  uznaniu pięknej inicjatywy i  
zasług ludności nad gospodarczem podniesieniem  powiatu, w icem inister K o­
m unikacji inż Bobkowski ofiarow ał p .-.wintowi w imieniu M inisterstw a K o­
m unikacji i Ligi Drogowej kosztowny walec parowy. N a zdjęciu naszym 
ludność pow iatu leskiego na posterunkach , w czasie Święta Pracy.

PRYWATNE GIMNAZJ
im. Ks. Pic

'Wilno, Ludwisar
Z prawami gimn. państwowych1 Przyjmuje ncznlów do kl. I, II i Ili 

n .w ego typu, bądź to za zezwole- 1 ntem Knratorjam, iub aa podstawie 
1 z łażo n e j, egzamiaa.

UM KOEDUKACYJNE
itra Skargi
ska 4, tel. 23-08

Dla dorosłych
kl. VII i VIII.

^  jNaska po południu.
•

W  OGRÓDKU 5 pok. domek z osz - 
kloną werandą i łazienką do wynaję­
cia od 15 sierpnia Jasna 15.

A N S T W O W A  S Z K O Ł A  T E C H N I C Z N A
Imienia Marszałka Józata .Piłsudskiego w Wilnie 

Bl H.Iendeinla 12, telefon 1 71.
W ydziały typu licealnego o kursie 3-letnim

i L o k a l e
,i»o

Dwa mieszkania 3 pokojowe, 
wszelkie wygody, o g ró iek ,  w o l*  
ne od podatku do  wtnajęci*.

i Zwierzyniec, ul. Star« 27. Infor- 
jmacje; Mickiewicza 35 m. 4, tel.
■11 59, godz. 5 — 7 po poł.

—   — ■— .....................  j
?.°, w y n * J s e l a  luksusowe pokoje! d y r e k c j a  k u r s ó w  m a t u r a l

3 POKOJOWE mieszkanie ze wszyst 
kieini wygodami do wynajęcia Krako 
wska 51 tel. 15 — 10.

N a u k a
H I E R  NI  C Z Y

(ksitalci mierniczych)
E L E K T R Y C Z N Y

(kształci techników-elektryków)
KANDYDACI winni posiadać ukończony całkowity knrs 6 klaa glmnaijam 

państwowego, ewentnalule prywatnego, posiadającego nprawniesia 
[Egzamin sprawdzający rozpoczyna się dn. 1.IX. 

Szczegółowych inferrniyl ndtlela Kancelarja szkoły lob wysyła na żądanie.

niekrępujące nowoczesne wygody,
I telefon, z całodziennem utrzyma ! 
Liem, umeblowane lub nie. 
lidnym. Warunki dostępne. Ulica 
Montwilłowska 14 m. 1 godz. 
12— 13 i 16— 17.

Am erykański rekordzista światowej ,sł awy Jesse Ovens, k tóry  wraz z druży­
ną am erykańską wziął udział w zaw odach lekkoatletycznych w Anglji wraca 

obecnie n a  ,.Queen Mary“  do Ameryki.

Nowy światowy rekord wysokości

i

Traudówna bije rekord Pol- j 
ski a Peter Fick rekord j 

światowy
| W pływalni Aieksandrowice po-d j 
i Uieiskiem odbyły się międzynarodowe | 
j  zawo-dy pływackie z udziałem ołimpij- 1 
: skiej drużyny amerykańskiej. i
. Mimo ulewnego deszczu zawody ! 
i miały interesujący przebieg i przynio  j 
sły szereg sensacyj. M in. Peter Fick - 
pobił rekord światowy na 50 mtr sty­
lem dowolnym w czasie 25,2 sek., a

Traudówna ustanowiła nowy rekord 
Polski na 100 m. stylem dow. w cza­
sie 1:17,4 sek., poprawiając o całe dwie 
sekundy dotychczasowy rekord Kroto- 
chwiilówny. i

 O------

Programy radjowa
WILNO.

Niedziela, dnia 23 sierpnia.

8,00 Czas i pieśń. 8,03 Audycja dla 
wsi. 8,45 Dziennik poranny. 8,55 Pro­
gram dzienny. 9,00 Transmisja nabo­
żeństwa. 10,30 Orkiestra i soliści (pły­
ty). 11.45 Życie kulturalne n rasta  i 
prowincji. 11,57 Czas. 12,00 Hejnał 
12,03 Poranek muzyczny. 14,30 Wieści 
ze wsi, pogadanka Jana Hopki. Dożyn­
ki na Kaszubach. Nie marnujmy darów 
przyrody — grzybów, pog. wygi W oj­
ciech Kozłowski. 15,20 Muzyka lekka 
(płyty). 15,40 Koncert rekiamowy. 
15,55 Muzyka salnowa. 16,50 Transm. 
otwarcia W ystawy Przemyślu M etalo­
wego i Elektrotechnicznego. 17,09 Mu­
zyka taneczna. 18,00 Koncert, kom.

: Aleksandra Fredry. 18,30 Mata Orkie­
stra P. R. z udż. solistów. 20,25 Co j 

czytać. 20,40 Przegląd polityczny. 20,50 .
. Dziennik wieczorny. 21,00 Transmisja j 
z międzynarodowych zawodów lekko-1 
atletycznych. 21,30 Koncert rozrywko-j 
wy. 22,55 — 23,00 Ostatnie wiadomo- j 

ści dziennika radjowego j

WARSZAWA. j

Poniedziałek, dnia 24 sierpnia.

6,30 Audycja poranna. 12,23 Masca 
grai - Leoncavaillo (płyty). 16,00 Kon­
cert. 16,45 „O grzybach jadalnych I 
trujących" — pogadanka. 17,00 Audy­
cja karaimska z Wilna. 17,25 „Skrzyp­
ce i fortepian — instrumentami jazzo- 
v.emi“ (ptyty). 17,50 Odpoczynek zor­
ganizowany — pogadanka. 19,00 Au­
dycja strzelecka. 19,30 Koncert ze stu- 
dja na W ystawie radjoiwej w W arsza­
wie, 22,00 Koncert rozrywkowy z Wil­
na. 23,00 Muzyka taneczna.

Teraz czas i byliny
p.leca w wielkim wyborze ogrodnictwa

W i l l a  I w  Wllac, Sadowa 8 
■ w w C IC I  Telef. 10-57 

Cenniki wysyłam bezpłatnie. 
Nadeszły świeże nailona Cyclamen

B U D U J !
MATERJAŁY DOSTARCZY

„CERAMIKA"
Wilno, Trocka 19. Tel. 16-33.

Do odnajęcia z mieszkania
8 io-pokojowe z wygodami. Można 
na biuro lub pensjonat. Gimna­
zjalna 4.

Do wynajęcia 6-cio p o k o ­
jowe mieszkanie z wszelkismi
wygodami, cienie i słoneczne, ul. 
Dąbrowskiego 7.

Duży pokój umeblowany, sło­
neczny, ciepły na parterze z uży­
walnością łazienki do wynajęcia. 
Zygmuntowska 22 m. 1.

W OLNE 1 lub dwa ładne pokoje 
w ogrodzie z w» godam i bel-ćta- 
ge, ul. Piwna Nr. 15.

MIESZKANIE 6 pokojowe ze
wizelkiemi wygodami. I piętro, 
łkdne, ciepłe do wynajęcia W. 
Pohulanka 39 m. 2.

NYCH HeWji Szkoulietwa Średniego 
I /jWP.w W ilnie zawiadamia,że wykła- 

dy zostają wznowione w dn. 4 wrześ­
nia o g. 17 w lokalu gimnazjum im. 
kr. Zygmunta A ugusta w W ilnie. Za 
pisy nowych słuchaczy przyjm uje się 
od dnia 1 września codziennie w- g. 

17 — 18 w wyżej wvmiemonvni loka 
lu.

KURS PRZYGOTOWAWCZY do 1) 
małej matury (3 i  4 kL gimnazjum 
nowego typu), 2) dużej matury (7 i 8 
kl. gimnz. starego typu) 3 ) 3 ki. gim 
nazjum nowego typu organizuje w 
bieżącym roku szkolnym Koło Nauczy 
cieli przy Radzie Opiekuńczej Kre - 
sowej (zauł. Bernardyński nr. 8 m. 
14. Jednocześnie organizuje się lek - 
cje malarstwa i pracę w laborator - 
jum fizyko - chemicznem. Informacyj 
udziela sekretarjat czynny od dnia 
24 sierpnia w godzinach od 17 do 19.

Mieszkanie 6 pokojowe wszelkie 
wygody, 2 piętro, balkon, do wy­
najęcia Wileńska 25 m. 9.

1 l u b  2 p o k o j e  z wygodam 
do wynajęcia Bankowa 2 m. 1 
Oglądać w godz. 15— 17

jpokńj umeblowany do wyni-
i jęcia. Bonifraterska 14 m. 10.

Przyjmę kilku uczni z nełnem 
utrzymaniem 50 zł. m. Praktyka 
języków. Stała opieka. Bernar­
dyński zaułek d. 8 m. 4.

NAUCZYCIELKA młoda może wyje­
chać najchętniej 1 —  2 gimnazjalna. 
Francuski, muzyka. Informacje Za - 
walna 11 — 16, g. 12 — 14.

ItaziKaJę §r§e§
-8TCs08 t̂-'t‘C-O_-7"C'.OC'.s-.OO.C-X>C'-l-r‘’ -O-
SKROMNE - minimalne warunki. E- 
meryt technik, długoletni kierownik 
robót budowl.-drog., lat 49, samotny, 
trzeźwy, uprzejmy, zrównoważony, 
najlepsze świadectwa pracy, obejmie 
zarząd domu, majątku, kuratora o - 
puszczonych nieruchomości, kierowni 
ctwo lub dozór przy budowach, płat­
nika, kasjera etc. Adres w redakcji.

i J j D Ą j C I I
wc wszyitkich aptekach 

Sklaiech aptecznych znaatge 
śr.dka ad ndctików

Prow Ą  P A K A

Lekarze
Przyjmę uczni n* mieszkanie 
i utrzymanie. Solidna opieka,

Dr. Zygmunt KUDREDfECZ 'Zam kow a 14— 1.
Cberoby weneryczne — syfilis, skórne > -
! ?0t.ł0Pn » I L P,7 !!,!f T ! f  f i 87rv Poszukuję 2 p o . ^ . ^ ^ ,  . . , . 7 . -. .- . .i 3- 8. Zanikowa 15 *. 2. Teł. 1 9 - 60 ■ z w” odami bli,ko ceatrnm gotowamem do jednej lub dwócb

Przyjmę posadę rządcy majątku 
lub rządcy domu za jedne utrzy­
manie bez pensji. Oferty do A dn . 
sub W. W.

Osoba Inteligentna wiek średni 
2 pokojowego m iesz -! P ° f zu*tui e P ° « d j  gospodyni z

Doktór ZELDOWICZ
Choroby skórne, weneryczne, zarzą­
dów moczowych. Przyjmuje od godz. 
ł - l i B - 8

Doktór ZELDOWICZOWA
1 otoiece skórne, weneryczne, narządów 
moczowych. Przyjmuje od godz. 12—8 
i 4 — 7 uL Wileńska 28 m. 8 teł. 277.

Oferty do Bi sra Ogłoszeń 
bowskiego Garbarska 1

f i r a  1 osób. Wymagania skromne Ła- 
*jskawe oferty do Redakcji dla J .  S .

i — ..................................
Z uprzejmą prośbą zwracam sięDO WYNAJĘCIA mieszkanie 6 poko . , ,

jowe ze wszelkiemi wygodami, suche, i 9  łaskawych ofiarodawców l czy 
słoneczne z oknami i balkonem wycho 
dzącemi na ogród Bernardyński Za -
rzecze 16 u dozorcy.

i

£m nm braićl
r o h k ę n a  m o r z u !

Śliczny pokój stołowy, orzech 
Kaukaski (wyrób Bydgoski), pia­
nino czarne, wiedeńskie (Jahne), 
dywany, srebro, spowodu wyjazdu 
do sprzedania zaraz. Adres wska 
że. Administracja.

[ ~
; Domek z dużym placem i za
budowaniami do sprzedania na 
dogodnych warunkach. Antokol, 
Pisaki, przy rynka. Dowiedzieć 
się ul. Bystrzycka 6 g .  3 — 8 wiecz.

Już dziś

N O C Y
LETNIEJ

wg. Szekspira. Real. Maxa Reinhardta. Muzyka Mendelsohna
Dziś pocz. seans. PUNKTUALNIE; 2, 4.45, 7.30 i* 10.15.

telników .Słowa" o zaotiarowaa e 
mi pracy w jakim kolwiek ch irsk -  
terze. Jako  biuralista, pozostaję 
już dłuższy czas bez pracy i nie 

LOKAL do wynajęcia na mieszkanie ;® 8 ® środków do życia i dachu 
lub biuro, 7 pokojowy z wygodam i,' **^  głową wraz z rodziną. Po- 
przy ul. Mickiewicza 4. Wskaże do- siadsm dobre  świadectwa pracy.

Łaskawe zgłoszenia do Redakcji 
.S łow a" dla .b iu rahs ty" .

Proco zoofloroBom
zorca.

MIESZKANIE nowoczesne 3 i 4 po 
kojowe do wynajęcia na Zwierzyńcu 
w pobliżu mostu, ul. Inflancka 15. 
Dom nowy.

MIESZKANIE 4, 5 pok. obok Sądu 
i gimn. Orzeszkowej, ze wszystkiemi 
wygodami do wynajęcia Gimnazjalna 
6.

MIESZKANIE nowoczesne 5 pokoi 
wszelkie wygody, system korytarzowy 
do wynajęcia ul. Tomasza Zana 13.

Rodzina Wojskowa koło .K raś­
ne" poszukuje freblanki do pro 
wadzenia przedszkola. Wynagro­
dzenie miesięczne 60 zł. Z g łosze­
nia nadsyłać w termin e do 1 go 
września b. r. wraz z życiorysem 
i odpisami świadectw pod ad re ­
sem: Rodzina Wojskowa, Kraśne 
n/Uszą, Baon K.O.P. {P

Poszukuje s i ę . do  niedużegoSprzedam okazyjnie, meble,  ̂ , .Ł
lam py, obrazy, kwiaty i inne rze! MIESZKANIA 6 pokojowe z wygoda majątku ekonom, sam otny, trzef  
czy. Oglądać od godz 16 — 1 8 , ! mi świeżo odremontowane do wynajęJWTi uczciwy i energiczny ześw ia  
U lic . Z jg m .i to w s k *  Nr. 8 m . 4 . ;  cia 4.

10 dni posezonowych niskich 
cen na galanterję, t ry k o tiźe ,  

bieliznę, o b u w ie — W. NOWICKI 
Wilno, Wielka 30.

M IESZKANIE 5-cio pokojowe ze 
wszelkiemi wygodami, słoneczne do 
wynajęcia ul. J. Jasińskiego 1-a m. 1.

U  C l  H I C  I Ostatni dzień . '  P o d w ó j n y  p r o g r a m l  
I 1) Szampańska komedja

SOBOWTÓR KRÓLEWSKI
W roi. gł. CARL BSISSON oraz MASY ELLIS gwiazda Metropolii,n Opttt

2) „Żywy Zastaw" l  ni. gł. Schlrley TEM PLE
Początek o godz. 4-e{. Balkon 25 gr.

llnJilITOirndlnlnil.
Król tenorów Jan Kiepura

£AR18Z 81  ̂ KA CZLUŻ4Ł«. 
L,O J»JP .gJ

w rewelacyjnym filmie „ Z D O B Y Ć  CIĘ M U S ZĘ'
V  roi. pozoatat—:hi i&btelua Claudie Olaras 1 Lucian Barouz, 

Hautorl Ciekawa trełćl Piąkne picinl w jąiyka polskimi Nadąrogrami aktaalja. 
UWAGA. Sala specjalnie wentylowana.

Pianina i fortepiany nowe 
i okazyjne od zł. 160 sprzedaje 
na dogodnych warunkach H. Abe- 
low Niemiecka 22 m 19 (front).

MUNDURKI szkolue gotowe i na ob 
stalunek po najniższych cenach pole­
ca pracownia krawiecka Wojtkows - 
kiego Uniwersytecka 2 m. 5.

Z POWODU wyjazdu sprzedaje się 
l*. ładna posesja 2 domy z zabudowa 
niami. Ogród i park Popowska 26.

MIESZKANIE z wygodami 5, 4 i  3 
pokojowe do wynajęcia uL Lwowska 
11.

średnim
m agań, znający aię dobrze na 
uprawie roli i m aszynach. Oferty 
do Adminiatracji .S łow a"  dla Z. S.
«CKw»^KaKa8C8K83C83£83BS5CKra*

ź  n  e
KURSY kroju i szycia konc. przez M. 
WR. i OP. Stefanowiczówny Wielka 
56 —  3. Krój nowoczesny-

R ó

FIGUS duży, ładny sprzedam. Wia 
domość w Admin. „Słowa“  od godz 
9 — 4 albo Popowska 22 m. 10.

P JAN IN  O do wynajęcia w dobrym 
stanie za 10 zł. miesięcznie. Oglądać 
10 —  3 godz. Mała Pohulanka 18—6.

SOLIDNYM lokatorom 3 poTóje z 
kuchnią z balkonem i wszelkiemi wy­
godami do wynajęcia od 1-go wrześ - 
nia rb- Oglądać od 25 sierpnia. Tam 
że od zaraz mieszkanie z 2 pokoi i ku
chni z wodą. Dowiedzieć s ię : uL św. —
Ignacego N r .  8 tel. 1180. j q q  BURSY .Imienia Jtzira* i na
2 p o k o j e  z wygodami i ewentuai- , Trzyletnie Kursy" bieliźuiar-

wynajęcia »twa, haftu, trykotarstwa i zaj- 
j nowszej metody kroju i wszyst- 
[ kiego co w zakres krawieczyzny 

POKOJU poszukuję, bliżej śródmieś j w chodz i— przyjmuje zapisy ucze- 
cia na 1 p.ętrze, z wygodami. Zgło - lnic od 10— 12 rano na Zarzeczu 
szenia kierować Wilno 1 skrytka po j 5— 2 Zarząd Stow. Pań Miło- 
cztowa nr. 249. 1 aierdzia Sw. Wincentego a Pzulo

ną używalnością kuchni do 
ul. Pabryczna 2-e.

Wydawca: Stanisław Mackiewicz Druk. „SŁOWO", Wilno, Zamkowa 2.
Redaktor Henryk Kassyanowtt*’


